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Sprawa Kresów.
Warszawa, 18 listopada.

Świeżo zakończony zjazd w o ­
jewodów kresowych w  Warszawie 
wyświetlił wiele prob'en;ów tej tak 
d-tkliwej bolączki naszego orga­
nizmu państwowego, którą jest po­
łożeni; r,a naszych kresach wscho 
dnich. A mamy tu do czynienia 
z dwiema sprawami, poz stającemi 
zresztą w ścisłym związku: po 
pierwsze — z sanacją stosunków 
wewnętrznych na tych ziemiach 
celem ściślejszego moralnego ze­
spolenia ich z R zecząpospclitą ; 
po drug e — z wystąpieniem ban­
dytyzmu.

O ile c lodzi o pierwsze za­
gadnienie, należy zaznaczyć, że 
najwyżsi urzędnicy administracji 
kresowej zdają sobie trafnie s p ra ­
wę z istoty choroby i ze środków 
zaradczych, k óre należy zastosować. 
Przekonali się, źe choroba es 
n.ewątliwie ciężka, aie bynajmnie 
nie beznadzie na, lekarstwa zaś s? 
prostsze, niżby się  zdawaio. D ia­
gnoza m ianowicie brzmi: nieporo­
zumienia między ludnością kresową 
a Państw em  polskiem mają cha­
rakter o wiele mniej ideowo-poli-  
tyczny, niż czysto materjalny.

Zapew ne, agitacja osobników, 
opłaconych sowicie przez moski w- 
sk e biuro propagandy, wydaje 
pewne owoce, rozdmuchując an ta­
gonizm narodowościowy. Zważyw­
szy jednak słabe pod tym wzglę­
dem uświadomienie wiościaństwa 
białoruskiego i ludności „tutejszej*, 
można zrozumieć, że rezul a y tej 
agitacji .są stosunkowo mierne
Korzysta ona natom iast w cale; 
pełni z b łędów  ustroju administra­
cyjnego i z ciężkich warunków 
ekonomicznych na kresach.

Ziemie te bowiem dotychczas 
nie dźwignęły się ze zniszczenia 
wojennego. Przez szereg lat prze­
walały się po nich rozmaite armje 
i grabiły  je z niemiecką systema­
tycznością to  znowu z rosyjską 
brutalnością. Jest to przecież streta 
„okopów niemieckich®. Najazd s o ­
wiecki w r. 1920 dokonał reszty.

Znękana tem wszystkizm, zbie- 
dzona ludność tamtejsza, zgoła 
obojętna na wszelkie problem y 
polityczne, chce przedewszystkiem, 
żeby miała co jeść, czem się w zi­
mie ogrzać i żeby jej zwłaszcza 
dano w spokoju żyć. A tu właśn e 
wadliwa nasza dotychczasow a 
administracja na to jej nie pozw a­
lała. Nękała chłopów niepraktycznym 
sposobem  ściągania podatków , któ­
re dały się we znaki nie tyle przez 
sw ą  wysokość, ile przez sw ą różno­
rodność : ludność włościańska nie 
mogła się w nich poprostu  po ła­
pać ; to jej dokuczało. C > więcej, 
płatnik, mieszkający w znaczniej ze;

Dyplomatyczne sztuczki Sowietów.1
PROJEKT UTWORZENIA (SOJUSZU TURECKO-FRANCUSKO-SO- 

WIECKIEGO O TENDENCJACH ANTIANGIELSKICH.

iTelcfonemat własny „Gazeity Lwowskie]11).

Pogranicze sowieckie.
19. listopada.

W związku z  uznaniem Sowłe 
tów przez Francję, w  moskiewskich 
kotach dyplomatycznych snują o- 
becnie w ielkie Plany znacznych 
przegrupowań we wtzaiemmeny iu- 
stosuitkowaniu się poszczególnych 
państw  europejskich oraz azjatyc­
kich. Prócz wykonania roli pośre­
dnika w  akcji porozumienia Francji 
z Niemcami, — o czem  donieśliś­
my w czoraj — Sowiety mają Obe­
cnie n a  ceiu w ykorzystanie uzna­
nia na  gruncie azjatyckim. Mia- 
i ow ide, projektują utworzenie so­
juszu turecko-francusko-sowłec- 
kiego o tendencjach antiangiel- 

skich. Ponieważ w ostatnim  czasie 
między Anglią ą rządem  a u to r ­
skim pow stał dość ostry  zatarg  o 
Alos^uij, Sowiety' zaproponowały 
Turcji sw ą pomoc pod warunkiem 
utw orzenia zw artego  frontu tu- 
recko-sowiewkięgó przeciwko ,-im­
perialistycznym  dążeniom" rządu 
angielskiego, zw łaszcza na terenie 
azjatyckim.

Pian ten — wedle informacji ino 
skiewskich, rzekom o miał zna­
leźć Poparcie w Paryżu, gdzie ró ­
wnież nie chcieliby dopuścić dc 
za nadto wielkiego wzmocnienia 
w pływ ów  angielskich w Azji.

Rząd angonski ze sw ej strony 
B — wedle tych wią donieś ci — ma 

— w razie dojścia do skutku poro­
zumienia z sowietami — zrezygno­
wać ze swej dotychczasowej poli­
tyki wobec Rumunii Ciekawe, iż

cały ten projekt, budzi żyw e echa 
w  prasie tureckiej, która zazna; 
cza, że mający pow stać nowy blok 
R ży na linji wspólnych żyw otnych 
interesów  obu krajów , a  ponadto 
ma on zagw arantow ać iistotjny i 
trw ały  pokój na Blizkim W scho­
dzie.

W ypada jeszcze nadmienić, że 
właśnie w  ostatnim czasie prasa 
tu recka zamieszcza częste „uspra­
wiedliwienia" się z powodu-, nie - 
dawnego pobytu tureckiej delegacji 
wojskowej w  Polsce, starając się 
przekonać Rosję, że  delegacja ta 
tjie miała żadnych celów anty- 
sowieckich.

Dodajmy je s z c z e ,  że  w  grę P rz y  
zaw arciu wspom nianego eojuszm 

wchoidźi również sp raw a (zwrotu 
Sowietom flołty rosyjskiej, sw ego 
"czasu ew akuow anej kosztem  Frań-' 
cji przez g e n . W rangla, a od tego 
czasu stacjonowanej w p o r c ie  Bi- 
zercie (Tunisie). E skadra ta sk ła­
da się z całego szeregu włetkićh 
okrętów  wojennych, siedmiu n isz­
czycieli, trzęch  i; owo-w ybudow a- 
nycli torpedow ców j wielu innych 
jednostek bojowych. T w orzy ra ­
zem potężną siłę morską, która w 
razie ponownego przejścia na w ła ­
sność Rosii bezprzecznie zapewni 
jej całkowitą hegemonie na Morzu 
Czarnem. oraz na północnych wo­
dach Morza Śródziemnego, tem - 
bardziej. że Turcja w cale obecnie 
nie posiada floty wojennej, a siły 
morskie Grecji rówmież znacznie' 
zredukowano.

o uległości od u zębu poda.kowego, | Nic dziwnego, że w takich wa-
inusial odbywać częste uciążliwe 
i kosztowne podróże celem speł­
nienia swego obowiązku. Otóż w 
tej dziedzinie postanowiono w pro­
w a d z a  znaczne uproszczenia, aże­
by oszczędzić ludności wielu nie- 
ootrzebnych pow odów  do rozgo­
ryczenia.

Albo n ap rzy k ład : chłop, mie­
szkający w śród  niezmierzonych la­
sów białoruskich, miał — rzecz 
nie do wiary — trudności w zao­
patrzeniu się w  opał. Musiał cze­
kać diugo, zanim jego podanie  o 
pozwolenie na wyrąb dr ewa prze­
szło przez szereg instancji i osią­
gnęło wreszcie n ejednokrotnie ten 
skutek, i i  petentowi wyznaczono 
drzewo z lasów... bardzo odległych. 
Chłop zgrzyta zębami z zimna i ze 
złości patrząc, jak dostawca — 
spekulant wyrębywał mu drzewc 
i  pr od n cc

runkach stosunek ludności kresowej 
do władz, reprez~ntu:ących Państwo 
polskie, n e był najlepszy. Rząd 
postanowił więc usunąć zasadniczą 
przyczynę złego: wadl wość zbyt 
skomplikowanej adm nistracji. Tę 
musi się za wszelką cenę uprościć, 
żeby położyć kres nieznośnemu od­
syłaniu interesantów od Anasza do

Kajfasza w sprawach Często ne
cierpiących zwłoki. W  tym celu 
p stanowiono rozszerzyć komp*- 
ten cę  wojewodów kresowych lv 
k erunku zespolenia władz p i e n / -  
sze i dr. giej instrncji, tak by wo­
jewoda mógł wpływać na  wszystkie 
władze państw ow e na terenie w o- 
i wództwa. Następnie zadecydow a­
no dą enie do podniesienia dobro­
bytu kresów, a to zwłaszcza przez 
sa ran n ie jszą  ich aprowizację, 
zwłaszcza, w  sól i naftę, przez ulep­
szanie środków komunikacyjnych 
i t. d.

Gdy ludność będzie się w  ten  
sposób czuła zadowolona z gospo­
darki państwowej, wówczas i wa ka 
z bandytyzmem będzie • łatwiejsza. 
Chodzi bowiem o to, by chłopi 
białoruscy okazywali większą pod 
tvm względem solidarność z wła­
dzami polskiemi, by pomagali im 
w tropieniu bandytów. N eznaczy 
to oczyw ście, że tępienie rozbój- 
nictwa dopiero wtedy będzie sku- 
t czne, g y zjednamy sob e w zu­
pełności ludność kresową. Orga i- 
zacja wojskowego korpusu  pogra­
nicznego postąpiła już znacznie 
naprzód i budzi najlepsze nadzieje 
na przyszłość. Rozporządza bowiem! 
doskonałym materjalem oficerskim 
i pod licerskim oraz dostateczną 
s ecią telegraficzną i telefoniczną. 
Usiłowania idą obecnie w kierunku 
zapewnienia wojsku odpow iednich 
koszar. Zuchwalstwo dotychczaso­
wych napauów  bandyc ich w ska­
zuje jasno, źe akcja straży pogra­
nicznej musi być niezwykle ener­
giczna i bezwzg ędna. Inaczei nie 
wytępimy złego.

Rząd zdaje więc sobie sprawę 
z zadań, jakie ma przód sobą. Musi 
dopomódz chłopu kresowemu w 
przezwyciężaniu trudności materja '- 
nych, w zaspakajaniu potrzeb ży­
ciow ych; musi zapewnić mu bez- 
pi eczsństwa, pewność życia i m e- 
nia. Słowem —  musi ulżyć jego 
egzystencji. A gdy to nastąpi, w ów ­
czas w szyscy wynajęci w Sowd pji 
bandyci i agitatorzy będą musieli 
spakować m anaiki i w rre rć  do 
matuczk-Rosji,  bo grunt t rasow y  
stanie się dla ich akcji niepodatny.

Varsoviensis.

Świat kobiecy.
POW OJENNE ZMIANY W WARUNKACH ŻYCIA KOBIETY INTE­
LIGENTNEJ. — KOBIETA WSPÓŁDZIAŁA W  UTRZYMANIU RODZI 
NY — KONIECZNOŚĆ SZUKANIA NOWYCH PÓL PRACY. — UPA­
DEK CHWILOWY INSTYTUCJI SPOŁECZNYCH. — NIEZADOWO­
LENIE „STARYCH". -  PATRZEĆ TRZEBA NA ZJAWISKO W  ŚW IE- 

TLE OGÓLNYCH PRĄDÓW.
UCorespondencia własna „O azetj E w .3).

W a r s z a w a  w listopadzie. to z pozoru zdawać mogło. Jedną 
W ojna przynios a głębsze zmia- ' ze zmian takich w życ:u i asz^j 

i w życiu społeczeństw, mżbv się I inteligencji jest konieczność zaiob-
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kowania, narzucona wszystkim d o ­
rosłym członkom rodziay.

Z poc.ą tku  patrzano na to, ak 
'na  zjawisko pizemiiające i wyw ­
i a n e  wstrząsem wojennym, oczeki­
wano, że z powrotem do normal­
nych stosunków, żona, matka ro ­
dz iny  pow:óci do zakreślonych jej, 
jakoby, prawem przvrodzonem, 
‘granic „domu", „ogniska11 i będz e 
m ów , zależnie od wartości swoje:, 
albo jego rozgrzewając m płomie­
niem , d b o  jego klątwą. Czasy biegną 
jednak, a  o powrocie tym ani 
'marzyć 1

Przeciwnie coraz więcej matek 
rodzin szukać musi zajęcia zarob­
kowego poza domem, ponieważ 
zarobek mężczyzny: urzędnika, na­
uczyciela, czy oficera — wystarcza 
akuratnie na utrzymanie domu przez’ 
pół miesiąca. Diussą połowę musi 
wziąć na siebie kobieta.

W Warszawie topowym je t 
taki n. p. obrazek. W  pokoju s to ­
łow ym  średnio zamożnej rodziny 
zgromadzonych jest przy lekcji ii 
dziewczynek. Matki jednej z u ck 
jest znaną okulistką ; ta druga jest 
córeczką doktorki medycyny, sp e ­
cjalistki chorób kobiecych. Matka 
tamtych dwóch jest doktorką filo- 
zofji i wykłada w gimnazjum pań- 
stwowem i t. d. Tylko dwie có- 
eczki pąni domu, mają. „mamusi-" 

swoją zawsze przy sobie. Ona jedna 
z t e : e  grona przyjaciółek nie po ­
trzebuje zarobkować. I dla tego 
t  niej na codzienną naukę grom a­
dzi się komplet tych dzieci. Ona 
czuwa n r d  n ie m , zastępu e nau­
czycielki, gdy któraś nie przyjdzie 
na lekcję, ona ma je pod  swoją 
opieką przez cały dzień. Tamte 
muszą zarabiać. Inaczej nie byłoby 
rodziny,.,

W  Warszawie rzeczy te uważa 
s;ę już za normalne i s t a ł e ; na 
prowincji, gdzie warunki życia s ą  
ł a łw ie j3 x e , panują jeszcze p i d  
tym względem p e w n e  złudzenia.

Ten przewrót w życiu społecz- 
nem i ekonomicznem, b .z  względu 
'na to, czy kto u waża go za takt 
ujemny, czy dodat.u , jest taktem, 
iest konieczność ą naszy h czasów 
t pociąga za sobą ważne zmiany 
także w dziedzinie duchow ego ży­
cia.' Równo uprawnia on kobietę

:a a z8Bie woj 
nie z

i t  jeszcze
ZASTRZEŻENIA MINISTRA RATAJSKIEGO. — WICEM. OLPIŃSKI 

ZATRZYMUJE STANOWSKO?

(Telefon em od naszego korespondenta.)

Warszawa, 18. listopada. (Z.) W  
związku ze złożeniem dymisji przez 
wojewodę lwowskiego p. Zimnego 
korespondent W asz dowiaduje się, 
że narazie w  kołach sejmowych i 
rządowych nie wymieniają następcy 
p. Zimnego. Mianowicie min. spraw  
wewn. Ratajski zastrzegł sobie ob­
sadzanie wszelkich stanowisk kieru­
jących w swoim resorcie aż do wi- 
cemin, spraw' wewn. włącznie. P o ­
nieważ min. Ratajski odjechał do 
Poznania i wróci dopiero w przy­
szłym tygodniu, nie może być dzi­
siaj m ew y o kandydatach na stano­
wisko wojewody lwowskiego.

Równocześnie po przyjeździe z 
Poznania zadecyduje się sprawa u- 
stąnienia wiccntin. spraw wewn. p. 
(lipińskiego, który jeszcze przed kil­
ku dniami był brany pod uwagę ja­
ko bardzo poważny kandydat na

ta na razie upadła, a wszelkie kom­
binacje na ten tem at nic odpowiada­
ją istotnemu stanowi rzeczy.

Kraków, 18. listopada. (Tel. G. F.) 
,.Kurjer IIIustrowany“ pisze: Co do 
informacji, jakoby w raz z ustąpie­
niem min. Hńbnera usitąpić miał też 
wicemin Olpiński, to wszelkie przy­
puszczenia w tym względ/ie są 
przedwczesne. Jak słychać, wicem. 
Olpiński pozostaje na swojem sta­
nowisku. W  związku z tem załat­
wiona została odmownie prośba wo­
jewody Zimnego o przejście w  stan 
spoczynku

(O ile powyżej podane wiadomo­
ści się sprawdzą, to oznaczałyby 
one pozostanie woiew. Zimnego na 
stanowisku, na którem  okazał on 
wielki talent adm inistracyjny i o- 
żywione duchem obywatelskim zro­
zumienie potrzeb ludności. Szerokie

wojewodę lwowskiego. Obecnie | kola obywatelskie pow itałyby takie 
wskutek mianowania p. Ratajskiego | rozwiązanie spraw y ze szczerem 
ministrem spraw  wewn. koncepcja zadowoleniem. — Red.)

z mężczyzną w wyższym stopniu, 
niż wszystkie teorje niż us awy 
państw ow e nawet. To też kobieta 
przyjęła tę zmianę przeważnie bez 
goryczy. Daje je ona większą nie­
zależność i większy szacunek, nie- 
tylko w społeczeństwie, ale nawet 
w gronie rodzinnem.

Od paru już lat idzie więc po 
Warszawie wśród kobiet hasło : 
za iobkow aćf zarobkow ać! zdoby- | 
wać stanowiska, posady, zajęcia! * 
obe mować placówki mewyzyskane! 
uzbrajać się w wiedzę, w fach! 
tworzyć nowe gałęzie wytwórczości 
i t. d.

I Niektóre robią to  świadomie, 
inne — pod wpływem konieczności, 
czasem nawet z niechęcią ulegając 
współczesnej konjunkturze ek o n o ­
miczne;. Raz po raz słyszy się 
jeszcze głębokie westchnienia, za

tem, co było „dawniej". Raz po raz 
jeszcze jakaś „babcia" lub  .d z ia ­
dzio*, (czasem nawet młodzi latami) 
orzeknie, że naturalną dziedziną 
pracy kobiety jest „dom* i „dom " 
wyłącznie; od czasu do czasu p. 
Wincenty Lutosławski rzuci w  po­
wietrze paradoks  iż na .p raw dz i­
w ą" kobietę „prawdziwy* mężczy­
zna zawsze zarobić potrafi" — ale 
współczesność nie słucha, nie pyta 
o opir.je, uświęcone latami; ona 
dyk!uje nieubłagane prawa ekono­
miczne i wprzęga w swój kołowrot 
tych, co chcą tego i tych, co tego 
nie chcą.

JeJnetn z n a s ‘ępstw  bezpośred­
nich tego zarobkowania kobiet in­
teligentnych jes t  obserw ow any 
wszędzie upadek placówek pracy 
społeczne , kobiecych i mieszanych. 
Gdyż i w tych ostatnich życie

rzewiło się glówniejdzięki energji, 
ruchliwości i entuzjazmowi kobiet, 
a mężczyźni bywali prezesami, dy­
rektorami, reprezentowali na ze- 
wną rz. Zjawisko to — Drzemi a- 
jące ! Kobiety do rlaców ek  tych 
powró ą, ale już uzbrojone w  wie­
dzę fachową, powrócą, p raw do­
podobnie jako pracownice płatne, 
gdyż instytucje społeczne, oparte 
jak do tąd  na bezinteresownym 
wysiłku sw oich  członków, zdają 
się tez już anachronizmem.

W  tej pogoni za zarobkiem na­
potyka kob.eta  na ca łe  szeregi 
przeszkód i trudności. Opanowała 
z początku prawa, sądząc, że tc 
jest najwłaściwsze dla niej pole 
pracy. Aliści następow ały red u k ce  
za redukcjami. Ulegały im prze' 
ważnie kobie ty .i  to siły najpo­
ważniejsze, z dyplomami uniwer­
syteckiemu...

Kobietom w ogóle wyszło to 
tylko na dobre, gdyż pogarnięcie się 
ich tłumne do biur było pomyłką. 
Zmechanizowana praca biurcv/a 
me odpowiada wcale naturze ko­
biety. Więc szuka ona teraz na- 
mict ie innych pól pracy. Dzien­
nikarstwo, literatura, nauka, sztuka- 
pociąga na inteligintnieisze i ruti- 
bardziej utalentowane. Inne szu­
kają zarobku w wytwórczości na 
poły  artystycznej na poły prze- 
mysłowej, w rzeminśle, pracy na 
roli i t. p. Niewątpliwie ferment 
ten jest podłożem, na którem wy- 
kwitną bardzo interesujące zjawiska 
przyszłości.

Jednocześnie uzuać go trzeba 
a etap postępującej wciąż dem o­

kratyzacji społeczeństw. Kobie a 
z inteligencji, dotychczas uprzy- 
wilejowana w swej m.iżnoś.i wy. 
łącznego oddania się dzieciom, 
rodzinie — zrównaną oto zestala 
z kobietą ludu, k tó rą  już dawno, 
nie hasła równoup ar”n „n il .  a ko­
nieczność ekonomiczna zmus ła  co 
zarobkowania poza domem, do 
współdziałania z mężem i ojcem 
rodziny w utrzymaniu t j rodziny.

W  tem ośw ietleniu  zjawisko 
nie wyda się ani nienaturalnem, 
ani przemijającetn. H. G

feljefon „Gazety l wów. “ z d. 20 XI. 1924

Kultura teotPiiIna Paryża.
Lwów, 19 listopada.

Pod powyższym  tytułem odbył 
Się 17. bm. odczyt znakomitego li­
czonego prof. Kleinera jako pierw­
szy z wieczorów kultury teatralnej, 
zainicjowanych przez dyr. Frącz- 
kowskiego.

Zwróciwszy uwagę na to, że ró­
wnomiernie rozwijać się wiana kul­
tura pracy i kultura przyjemności, 
że niezmiernie jest ważne, by czło­
wiek w chwilach, w których odrzu­
ca brzemię tro^k codziennych, nie 
zniża? się, ale podnosił, nie ubożał, 
ale bogacił się duchowo, — prele­
gent określił zadanie zaczynających 
'się wieczorów kultury teatralnej. 
M ają one częścią skupić, częścią 
wykształcić — współtwórczą publi­
czność teatralną. Bo publiczność 
podtrzymuje życie teatru nie tylko 
ekonomicznie — podtrzymuje je ró­
wnież psychicznie.

Następnie dając obraz kultury te­
atralnej Paryża, prof. Kleiner za ­
znaczył jej wielką wagę w życiu o- 
wego miasta — świata, ale zarazem 
stu  ierdził, że brak w nici ognia,

chcć nie brak ciepła, że nie płynie 
przez sceny paryskie Jakiś potężny 
strumień rozmachu twórczego. Fa­
kty istotnej inicjatywy twórczej na­
leżą jeszcze do wieku XIX. — w te­
dy to Antoine przeprow adzał re­
formę repertuaru i j^ry autorskiej w 
duchu realistycznym, w tedy Lugne 
Poe (kontynuujący działalność do 
dnia dzisiejszego), otwierał wrota 
twórczości zagranicznej; człowiek, 
którego dzisiejszy Paryż obok nich 
może postawić, Jaque$ Hebertot, 
nie jest tw órcą, lecz wielkiej miary 
i wielkiej kultury przedsiębiorcą.

W  wykładzie uwydatniona zo­
stała indywidualność szeregu te­
atrów  wybitnych, ich repertuar, ro­
dzaj gry scenicznej. Kilku przedsta­
wieniom i utworom poświęcona zo­
stała dokładniejsza charakterystyka. 
W ysunął się na czoło jako jedyna 
wielka tragedja, stw orzona w 'la ­
tach ostatnich, „Grobowiec pod Łu­
kiem Tryum falnym ’ P aw ła Rayna- 
la — dzieło chcące ukazać Francji 
człowieka nowego, wypracowanego 
przez wojnę — jako arcydzieło zaś 
sztuki teatralnej — przedstawienie 
„Monny Vanny‘‘ Maeterlincka fo­
bie sztuki grane w- Comedje Franęai- 
se). W  repertuarze innych teatrów  
uwydatnione zostały: św ietna ko-

medja Juljusza Rornainsa „Knoch 
czyli tryumf m edycyny’* (grana i 
w W arszaw ie) — obraz m edycyny 
znacznie groźniejszej niż ta, co w ła­
dała „Chorym z urojenia”, grotes­
kowa trochę komedja L. Regisa i 
Veynesa „Bastos śm iały” i farsy 
Suchy 0 aury‘ego, reprezentujące ob­
niżenie estetyczne i etyczne farsy 
paryskiej.

Prelegent teatry paryskie po­
dzielił na grupy odrębne. Jako grupę 
pierwszą omówił te, które stoją na 
straży tradycji wielkiej, nie zam y­
kając się wszakże bynajmniej w  stę­
żałości konserw atyw nej: najdostoj­
niejszą z teatrów  Comedie Franęai- 
se, dem okratycz nejszy o wiele 0 -  
deoii, Operę wielką : Operę komi­
czną. oraz teatr popularny szerokim 
w arstw om  dający arcydzieła, Tro- 
cajlero. Drugą grupę stanowią te­
atry. pragnące torow ać drogę tw ói- 
czości nowej; w śród ich twórców 
i kierowników trzy  nazwiska godne 
są pamięci; Lugne Poe (od r. 1593 
prowadzące Maison de rOeuvre), 
Jaques Copeau (Le Vieux Colorn- 
bier od r. 1913— i924; sezon minio­
ny był niestety pożegnalnym), Ja- 
ques Hebertot, tw órca troistego te­
atru: Pól Blizcjskich.

Po zaznaczeniu specjalne! fizjo-

gnomji niektóryph innych scen 
pośw ięceniu kilku słów  kabareton, 
i typowo paryskim  irevues w  Mu* 

,sic Hallach — prelegent sch a rak te ­
ryzow ał ogromną ilość teatrów- 
służących zasadniczo razirywce 
Zaznaczył, że szczyty  teatru  pol­
skiego m ogłyby imponować P a ry ­
żow i — za  to poziom przeciętny c 
wiele u nas niższy, /w sk aza ł gó­
row anie produkcji nad twórczością 
panow anie typu doskonałych w y ­
robów teatralnych. Ornówił typy 
g ry  aktorskiej, nadzwyczajną Uil- 
tuirę żyw ego słowa, św ietne opra 
cuwan e, zw ykłego, potocznego 
djalcgu, traktowanie inscenizacji, 
przewagę kreacyj aktorskich nad 
efektami inscenizacyjnymi, metody 
kondemnacji i koncentracji w  efek­
tach m alarskich. Uwydatnił w re ­
szcie w  zakończeniu piętno francu­
skie j paryskie rep ertu aru : w te a ­
trze sw ym  P aryż sam służy  sw 
bie.

Tłumnie zebrana publiczność 
słuofiała niezw ykle i!njfce<resującvch 
i z prawdziwym  artyzm em  wyipo 
wiedzionych uw ag prof. Klemer* z 
ogromnem zainteresowaniem j  da­
ła  w yraz swem u podziwowi pfłeZ  
gorąpe oklaski.

H. B.
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Po rekonstrukcji Rządu.
ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH MINISTRÓW. — MIN. SOKAL OBJĄŁ 
URZĘDOW ANIE. — KONSTYTUCYJNO-PRAWNE PODSTAWY MIA­
NOWANIA MIN. THUGUTTA. — ZMIANY PODSEKRETARZY STANU.

(Telefonem od naszesro korespondenta).

Lwów, 19 listopada.
Zaistępca Premiera,. S tan isław  

' Tbogutt, urodź. w  r. 1873 w Lę- 
jczycy. Po .ukończeniu tz k o ły  re­
alnej w  W arezaw ie, pracow ał jako 
robotnik tkacki w  Lodzi, z  koleji w 
przem yśle jako buchalter i d y rek ­
tor fabryki. Od r.'. 1905—1914 zaj­
muje się toarctzo czynnie krajoznaw 
stw em , jest pierw szym  redaktorem  
„Ziemi Krajoznawczej". W  r. 1915 
w stępuje do Legionów i przez ośm 
m iesięcy odbyw a służbę w 2 i 7 
pułku piechoty. W  r. 191S władze 
niemieckie osadzają go w tw ierdzy 
Modlinie- W  listopadzie 1918 zosta­
je Ministrem sipraw wewn. w  ga­

binecie M oracze w s kiego. Podczas 
konferencji pokojowej baw i z dr. 
Dłuskim w  Paryću  jako członek 
Komitetu Narodowego i delegat 
Naczelnika P aństw a. Podczas na­
jazdu bolszewickiego przyw dziew a 
znowu mundur, bije się dzielnie I 
odnosi ciężką ranę. W  r. 1922 zo- 

vStajc postem na Seim, przewodni­
czy w nim do czerw ca b. r. klubo­
wi „W yzwolenie". Od tego czasu 
nie jest zw iązany, z żadnem sfcron- 
I nictwem.

M inister sraw  w ew nętrniyidl, 
C yryl Ratajski, liiczy lat 49. Po u- 
kończeniu studiów w  W rocławiu i 
w Berlinie, zostaje adw okatem  w  
Rabiborzu, gdzie bierze czynny u- 
dział w ruchu narodowym . P rz e ­
niósłszy się do Poznania, staje na 
czele wielkiej fabryki chemiczne?. 
P ow ołany  na stanowlisko p rezy ­
denta miasta, pracuje dlań z ogrom 
nym  pożytkiem , me należy do żad­
nego ze stronnictw .
, Mfiniśter sprawiedliwości, /Anjfconi 

Żyuhliński, po ukończeniu uniwer­
sy te tu  w  W arszaw ie, został adwo­
katem  w Lubi hi i e, potem  prokura- 
torem  przy lubelskim sądzie okrę­
gowym, w reszcie sędzią w  sądzie 
apelacyjnym w arszaw skim . W  r. 
1919 pow ołany na stanow isko pod­
prokuratora sądu najwyższego. Oa 
dwu lat prowadzi w  W arszaw ie 
kancelarię notarialną, 
i ' M inister pracy, inżynier, F ran­
ciszek Sokal jest Lwowianinem, 
liczy la t 43, szkoły kończył w  W ar 
szawie, poczem pracował za grani­
cą w  zakładach przem ysłowych. 
W  r. 1915 pow raca do W arszaw y, 
gdzie jako człow iek ogromnej w ie­
dzy fachowej, zajmuje coraz w yż­
sze stanow iska w  resorcie ochro­
ny pracy. W ysyłany  często jako 
delegat Rządu za granicę, zasiada 1 
obecnie w komisji arbitrażow ej do i 
rozrachunku z Niemcami o ubez- 
pieczenia sipofefczne na Górnym 
Sląsiku.

LEWICA PRZECIW  DODATKO­
WYM KREDYTOM DLA WOJSKA.

Warszawa, 18 listopada. (Te'. 
G. L.) Dzienniki podają, że posło­
wie stronnictw lewicowych nie 
zgodzą się na dodatkow e kredyty 
dla M inisterstwa sp raw  wojsko­
wych, a to ze względu na o sobę  
Min. gen. Sikorskiego i brak  za­
ufania w  jego działalność.

KONFERENCJE W SPRAWIE 
KONKORDATU.

Warszawa, jg  listopada. (TeJ. 
G. L.). Poseł St. Grabski, który w 
imieniu Rządu prowadził rokowa­
nia z Watykanem w sprawie kon­
kordatu, przybył wczoraj do W ar­
szawy i był na dłuższej konferen­
cji u Premjera.

W arszawa, 18. listopada. (Z.) Dzi­
siaj o godz. 10 rano nowomianowa- 
ny minister Thugutt przybył do 
gmachu prezydium Rady min. i objął 
urzędowanie w  biurze, które do­
tychczas zajmował p. podsekretarz 
stanu p. Studziński. Min. Thugutt 
przyjął w yższych urzędników, po­
czem zwiedził w szystkie biura, 
wchodzące w skład Prezydium Ra­
dy min. O godz. 12 w  poiudnie min. 
Thugutt udał się do Belwederu, 
gdzie w  obecności premjera odbyło 
się złożenie przysięgi służbowej w 
ręce P rezydenta Rzpltej przez niin. 
Thugutta i Sokala.

Zaprzysiężenie min. sprawiedli­
wości Żychlińskiego nastąpi prawdo 
podobnie jutro. Mii. Ratajski złoży 
przysięgę po powrocie z Poznania.

W arszawa, 18. listopada. (Tel. G . 1 *.) 
Dziś przybył now y minister p. Sokal do 
min. pracy i opieki społecznej celem  
objęcia urzędowania. Pożegnał rainisUa 
Darowskiego, poczerń przyjął urzędni­
ków bardzo serdecznie i zaznaczył, że  
wobec konieczności wyjazdu za granice 
w  sprawach służbowych powierza za­
stępstw o tym czasow o dyr. Szutoartowi- 
czorwi. W imieniu urzędników odpowie­
dział w sposób bardzo serdeczny dyr. 
Gawroński, O godz. 21.15 wyjechał min. 
Sokal do P aryża na sesję komisji arbi­
trażowej. Sesja ta ma zadecydow ać o 
w ysokości sumy, jaka ma być przyzna­
na przez Niemcy Polsce dla dalszego  
prowadzenia instytucji ubezpieczeń &P°- 
łecznych na Górnym Śląsku. Równo­
cześnie ma p. Sokal om ów ić z franc. 
ministrem pracy spraw ę polskiej emi­
gracji do Francji. Pow rót p. ministra do 
W arszaw y spodziew any jest z końcem  
b. miesiąca.

W arszawa, 18 listopada. (Tel. 
G, L.). Czechosłowacki minister

Z KOMISJI SENATU.
W arszawa, 18. listopada. (Tel. G. 

P.) Senacka komisja skarbowo-bu­
dżetowa dokonała rozdziału refera­
tów budżetu na rok 1925. Budżet 
P rezydenta Rzpltej, Sejmu i Senatu 
ref. Kasperowicz. Izba kontroli pań­
stw a: Rottenstreich, prezydium Ra­
dy min.: Adelman, min. spr. w ewn.: 
Zdanowski, M. 5. zagr.: Buzek, min. 
spiaw  wojsk.: Januszewski, min.
skarbu Szarski (dział inonopoiów 
skarbowych sen. Adelman), min. 
pizem yslu i handlu Brun, min. spra- 
wiedl. Nowodworski, min. W. R. i O. 
P. Bolt, min. pracy Lipikowski, min. 
robót publ. Kędzior, min. reform rol­
nych Osiński, min. koleji Siedlecki, 
Gen. dyr. poczt Szereszewski. Re­
ferat min. rolnictwa niezałatwiony. 
Referent generalny sen. Buzek.

W arszaw a, 18 listopada (Tel. 
G. L.). Senacka komisia prawnicza 
przyjęła w  brzmieniu uclrwalanem 
przez Seim projekt ustaw y o poz­
bywaniu m ajątków nieruchomych, 
przejętych na w łasność państwa 
jako dobra dziedziczne. Następnie 
uchwalono wniosek, w zyw ający 
Rząd do przedłożenia projektu u- 
(stawy dozw alającej (w yw łaszcze­

nia za odszkodowaniem byłych ko­
ściołów i klasztorów , znajdujących 
się w  rękach pryw atnych, w  ceiu 
przyw rócenia im pierw szego p rze ' 
znaczenia.

Ponadto przed porządkiem dzdefl 
nym, na prośbę sen. Łubieńskiego, 
stwierdzi! przew odniczący Adei- 
m ku, że na posiedzeniu komisii skar

p r ^ y  przesłał (serdeczną depeszę 
7 powinszowaniem do polskiego 
M inistra p racy  i opieki społecznej 
z okazji objęcia przez te®oż no­
wego stanowiska, a M inister So­
kal p rzesła ł depeszę z podzięko­
waniem.

W arszawa, 19 listopada. (Z.) W 
kołach rządowych krążą pogłoski, 
że w. ślad za rekonstrukcją gabinetu 
nastąpi zmiana na stanowiskach 
podsekretarzy stanu. Mowa jest o 
zmianie wieemin. spraw wewu„
0 czem donosiliśmy już, oraz o no­
minacji podsekretarza stanu w miu. 
przew. i handlu. Na to drugie stano­
wisko wymieniają p. Widomskiego.

W arszawa, 19 listopada. (Z.) Ko­
respondent W asz dowiaduje się, 
wobec różnych komentarzy, jakie u- 
kazują się w  prasie w  związku z 
wejściem posła Thugutta do gabine­
tu — o stanie prawnym tego faktu. 
Mianowicie na podstawie dekretu 
Rady Regencyjnej z r. 1918 Prezy­
dent min. miał prawo z pośród człon 
ków gabinetu mianować wiceprezy­
denta gabinetu. Ten wypadek byt 
właśnie w r. 1920 za rządu Witosa, 
kiedy to Daszyński byt zastępcą 
premjera. Obecnie konstytucja na­
sza nie zna stanowiska wiceprezy­
denta gabinetu, natomiast art. 62. 
Konstytucji postanawia, że Prezes 
Rady min. w  razie potrzeby poru- 
cza swoje zastępstwo jednemu z mi- I 
nistrów. Na mocy tego właśnie arty­
kułu prem. Grabski może poruczyć 
min. Thugutłowi zastępstwo swoje
1 sam o tera decyduję.

bowo-budżetowe.i, na k tórej 'była 
poruszona kwestia wolnyah prze­
jazdów na kolejach, sen. Łubień­
ski nie mówił nic o wornych prze­
jazdach posłów i senatorów , a tem 
sam em  nie mógł mówić o naduży­
waniu przez nich tego prawa.

Połączone- kom ice senackie 
gospodarstwa społecznego i praw- 
niczej om awiały rozporządzenie 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z la. 
maja 1924 o przerachow anhi zobo­
wiązań pryw atno-praw nych. W  dy­
skusji przem aw iał M arszałek Se­
natu  Trąm pczyński, k tóry  wysuną! 
kw estie rewizji tego rozporządze­
nia, podkreślając jednocześnie zna­
czenie, jakie ma ono dla życia go- , 
spodarczego. Ponadto przem awiał 
ca ły  szereg mówców. O statni mó­
w ca senator Nowicki sprzeciwił s:ę 
poruszaniu tej kw estii na posie­
dzeniu komisji senackiej, w ycho­
dząc z założenia, że w kracza  to w 
dziedzinę inicjatywy ustaw odaw ­
czej. YV konkluzji sw ego przemó­
w ienia postaw ił sena to r Nowijck1 

w niosek zdjęcia tej lcwestji z po­
rządku idzie nnego. W niosek wpad!
4 g łosy  za, reszta przeciw). D ys­
kusję odroczono do naistępnegó 
posiedzenia.

— o —
AGREMENT DLAAMB. PANAFIEU 

Paryż, 18 listopada. (Tel. G. L.) 
Nadeszło tu agrement Rządu Pol­
skiego dla am basadora  francuskie­
go w W arszawie do Panafieu.

■   O u i—« .

—  -  — -------*     * m ą
MINISTER RATAJSKI O SWEJ 

PRZYSZŁEJ PRACY. 
Poznań, 19. listopada. (Tel. G. 

L.). M .ristcr spraw wewn. p. Ra­
tajski udzielił wywiadu przedsta- 

'w i  ieiowi Agencji Wsch., w któ­
rym między in. powiedział: Jeżeli 
chodzi o kresy wschodnie, to o. 
św adczyłem Prtm . Grabskiemu 
i powtarzam to obecnie, że s raw 
tych nie znam i dlatego tąży ć  b ę ­
dę, aby dobrać sob e do spó łp ra-  
cy wiceministra, który sprawy te 
zna z w łasnych obserwacji. Co do 
osoby tego wiceministra nie wy­
robił m sobie jeszcze zdania. De- 
cyz a nastąpi po objęciu urzędo­
wania, a  więc nie przed 25 bm.

W związku z wiadomościami, 
j koby wicepremier Thugutt mi.af 
objąć spraw y kresów wschodnich, 
stwierdzam, iż są one nieścisłe. 
P. Thugutt będzie Ministrem bez 
eki i będzie pracować w prezy- 

ci uin Rady Ministrów, zastępując 
f remi ora w takich sprawach, któ­
rym Premier i ie może p doi d 

braku czasu. Do t  go rodzafa 
s u a w  należą pr edewszystkiein 
sprawy oszczędności' we ( narodo­
wościowe. Jako Minister sprav< 
wewn. n e będę miał ż dnego kon­
taktu wewnę rznego z p. T b u ru t-  
tem. Będę tylko jego kole ą w 
Radzie Ministrów. Zak.es działa­
nia Min. sp aw wewn. nie bęazie 
tak ie  w niczem zmniejszony. Przy. 
jadę do Warszawy jako nie api- 
sana karta. Będę się  stara! p raco­
wać nad pożytkiem kra^u — za« 
kończył p. Ratajski.

 o------
Z KOMISJI SEJMOWYCH. 

W arszaw a, 18 listop. (Teł. G. L.) 
Sejmowa komisja budżetowa roz­
dzieliła ditś referaty budżetu na r. 
1925. Budżet P rezydenta Rzpltej, 
Sejmu i Senatu ref. Biyl, Izba kon­
troli pąif.-iwa Chądzyński/m in. spr. 
wewn. Ruruiick, min. spr. żagr. Ko­
zicki, r. ’« spr. wojsk. Czetwertyń- 
ski, min. skarbu Michalski, min. 
przein. i handlu Kosydarski, min. 
sprawiedl. Marek, min. W . R. i O. P. 
Rym ar, miu. pracy i opieki społ. Ka­
czyński. m ir robót piibl. Romocki, 
min. roln. Poniatowski, min. reform 
rolnych Ostrowski, min. kolei Yaba- 
czyniski, prezydium Rady min P ą­
czek, referent generalny Zdziechory­
ski. P. Poniatowski zrzekł się reie- 
ratn min. roln. i dóbr państw. Po­
nadto posłowie PPS. Pączek i dr. 
M arek zastrzegli sobie czas namysłu 
do jutra.

Po krótkim referacie posła Giu- 
szki przyjęła komisia budżet prezy­
dium Rady ministrów bez zmian. 
Przystąpiono dfAobrad nad dodatko­
w ym  budżetem min. spraw  woisk. 
W  dyskusji zabierał głos cały sze­
reg mówców, krytykując gospodar­
kę min. spr. wojsk., zaś mówcy le­
wicy oświadczyli zgodnie, że głoso­
wać będą przeciw budżetowi. Po 
wyjaśnieniach ze strony min. skar­
bu, zabrał glos szef korpusu kon- 
t;olerów armji gen. Roman Górecki. 
Obrady odroczono do jutra.

 o-----
TERMIN STABILIZACJI URZĘD­

NIKÓW PRZESUNIĘTY? 
Warszawa, 18 l istopada. (Tel. 

G, L.). Dzienniki donoszą jakoby 
Rząd p o s tan o w i  odroczyć termin 
ostatecznej stabilizacji urzędników 
pińsfwowych. Termin zarządzenia 
egzaminów urzędniczych ma być 
przesunięty na  I kwietnia 1925 r. 
ama zaś sab ik za r ja  n a s tąp i  w 

rok p 'ź'-'ej. Ze strony urzędowej 
niema cl tyc .czas wyjaśnienia.

3
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Z POBYTU MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO W KRAKOWIE 
K ra k ó w .  18 Ii Dopada. (Tc-1. G. 

L.) Wczoraj p o p o łu d n iu  odb ł  się 
w Związku legionistów podwieczo­
rek wydany na cześć M irsz łka 
Piłsudskiego. O godz. 19-tej przy­
był Marszałek Piłsudski do teatru 
imienia Słowackiego, gd ie publi­
czność zgotowała mu owację. Z tea­
tru udał się marszałek na raut do 
magistratu, gdzie zebrali się przed­
stawiciele w/adz, generalicji i spo­
łeczeństwa. O godzinie 13.05 odje­
chał Marszałek Piłsudski do Sule­
jówka. Na dworcu była ustawiona 
komp. honorowa strz lców. W sa­
lonach recepcyjnych ż gnali Mar­
szałka przedstawiciele władz cy­
wilnych i wojskowych oraz miej­
scowego społeczeństwa.

— o------
NARADA W  SPRAWIE OBNIŻE­

NIA CEN CUKRU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 18. listopada. (Z) Dzi­
siaj w południe w W ydziale aprowi- 
zaeyjnym  mmist. spraw  wewn. od­
była się narada t. zw. drugiej Komi­
sji Państwowej Rady spożywców 
w' sprawie obniżenia cła od cukru. 
Oplata cła w ynosząca 35 groszy na 
1 kg. kryształu i 45 groszy na 1 kg. 
kostki dla skarbu państw a niema 
żadnego znaczenia, chroni natomiast 
przem ysł cukrowy przed konkuren­
cją zagranicy i pozwala trustow i cu- 
k/ow em u śrubować na rynku w ew ­
nętrznym ceny cukru powyżej cen 
zagranicznych. W niosek Rady spo­
żyw ców  w  spr a .vie obniżenia cła 
od cukru przyjdzie na Komitet eko­
nomiczny ministrów do uchwalenia.

MIN. SKARBU ZAKŁADA PISMO.
Warszawa, 19 ii topada. (Tel. 

G. L.) Ministerstwo skarbu przy­
stąpiło do wydawania pisma skar­
bowego, m ającego na celu infor­
mowanie sfer zan te re  owanych o 
najnowszych rozporządzeniach skar­
bowych, o kursach w alut zagrani­
cznych, porównaniach z kursem 
złotego etc.

 o— -
PRZED KONFERENCJĄ1 MIN. SPR. 
ZAGR. PAŃ STW  BAŁTYCKICH.

Helsingfors, 18 listopada. (Tel. 
G. L.). N t  dzień 7 grudnia b. r. 
zapowiedzianą zostafa narada rz ; -  
czoznawców Finlandji, Polski, Ł - 

. twy i Estonji, przyczem przygoto­
wany zostanie inaterjał do dyskusji 
na mającą się odbyć w  Helsing- 
forsie 12 i 13 grudnia konferenc ę 
ministrów spr .w zagranicznych 
tych państw .

» '] '■» i o -■
POSEŁ SK1RMUNT U CHAM- , 

BERLMNA.
Londyn, l8. listopada. (Tel. G. 

L.). Wczoraj popołudniu złożył po­
seł Skirmunt pierwszą oficjalną wi­
zytę nowemu Ministrowi so raw  za­
granicznych Chamberlaine’ >vvi.

 o------
STRAJK POŃCZOSZNICZY W ŁO­

DZI SKOŃCZONY.
Łóćź 18 listopada. (Tel. G. L.). 

Dziś zakończył się tu trwający od 
trzech tygodni strą k w przemyśle 
pończoszniczym. Robotnicy zgodzili 
się na 15% podwyżki, jutro roz­
pocznie się praca normalna.

 o-----
NOWA ORGANIZACJA tKOMU- 

STYCZNA.
Warszawa, 18. listooada. (Te!, ( i  

L.) Policja polityczna wpadła na 
trop szeroko rozgałęzionej organiza­
cji komunistycznej. W  rezultacie o- 
pieczętowano lokal przy ul. Że­
laznej.

Zbliżenie francusko-sow.
AGREMENT SOWIECKIE DLA P. H E R B E T T E .- ZAPOWIEDŹ PRZY- 
JAZDU KONSULA FRANC. — POZDROWIENIA DLA LOTNICTWA

ROSYJSKIEGO.

Moskwa, 18 listopada. (Tel. G. 
L.). „Prawda" wyraża zadowolenie 
z powodu życzliwego przy ęcia, 
jakiego doznał w Paryżu Rakow­
ski i widzi w tern dowód, iż Fran­
cja pragnie spokoju i pokoju w 
Europie, p r z m y s ł  zaś i b a n k i i a n -  
cuskie pragną zbliżenia ekonomi­
cznego z sowietami, przedstawiają­
cymi dla nich olbrzymie możliwości.

Paryż, 18 listopada. (Tel. G. L.) 
Rząd sowiecki udzielił agrement 
Janowi Herbette, jako am basadoro­
wi francuskiemu w Moskwie.

Moskwa, 18 listopada. (Tel. G. 
L.). Dzienniki donoszą, iż w końcu 
ILtopada pizybywa do Pet rsburga 
pierwszy konsul francuski od czasu 
istnienia rządu sowietów.

Moskwa, 18 listopada. (Teł. G2) 
L.). Przybyły tu samolotem p. Le- 
franc, dyrektor nowej linji powietrz­
nej Paryż-M oskwa, której otwarcie 
ma nastąpić na wiosnę 1925 r. — 
oświadczył w rozmowie z dzienni­
karzami, iż minister iotnictwa po e- 
cił mu wyrazić przy acielskie po­
zdrowienie d la  lotnictwa rosyjskie­
go. Na zapytanie czy Lef.anc nie 
otrzymał z Paryża zleceń charakteru 
politycznego, tenże oświadczył, że 
przed wyjazdem odwiedził sen. de 
Monzie, od którego otrzvmał pe­
wne instrukcje, co do których je­
dnak nie może na razie udzielić 
wyjaśnień.

EXPOSE P. HERRIOTA.
Paryż, 13 listopaoa. (Tel. G. L )  

Na dzisie szein posiedzeniu komi­
sji spraw zagranicznych wygłosił 
Herriot expose o polityce Francji 
wobec Rosji. Wskazał, że do uzna­
nia Sowietów skłoniły  Francję mo­
tywy polityki ekonomicznej, dalej 
p zypomniał Herriot prace sen. De 
Monzie i wyjaśnił depesze wymie­
n ione z rządem sowieckim, wre­
szcie om ów ił warunki rokowań z 
Sowietami, mających się rozpocząć 
w styczniu 19-5.

W sprawie znle ienia am basady 
przy Watykanie oświadczył, że pra­
gnie oddzielić zagadnienia ducho­
we od doczesnych i nie dopuścić 
do dyskusji z innemi państwami na 
ten temat. Ta polityka — zakoń­
czył Herriot —  jest tradycyjną p o ­
lityką Francji, zarówno monarchi- 
cznej, jak i republikańskiej.

 o——
O PROTOKÓŁ GENEWSKI.
Londyn, 18 listopada. (Tel. G. 

L.) Rząd angielski przestał Lidze 
N arodów notę, domagającą się, 
aby na najbliższej ses i Rady Ligi 
Narodów w Rzymie nie omaw ano 
sprawy protokołu genewskiego, 
ponieważ gabinet angielski musi 
najpierw omówić tę sp raw ę  i  do­
miniami.

» r t  O --
DEBATA BUDŻETOW A W IZBIE 

CZESKIEJ.
Znamienne ośw iadczenia Niemców.
Praga, 18. listop. (Tel. O. L.). 

Izba posłów przystąpiła do rozpra- 
! w y nad budżetem aa r. 1925. Gene- 
J ralny spraw ozdaw ca oświadczył, że 
J koniecznem jest uzyskanie pół mi­

liarda koron na poprawę bytu u- 
rzędników. Podstaw ow ym  w arun­
kiem tej poprawy jest jednakże 
zwolnienie 120.009 urzędników w 
ciągu kilku lut. Dalej przemawiali 
przedstawiciele Niemiec, składając 
oświadczenia wyjaśniające, dlaczego 
Niemcy nie biorą udziału w rozpra­
wie budżetowej. Posłow ie niemiec­
cy protestowali przeciw gw ałtow ne­
mu w ynaradaw ianiu i w yw łaszcza­
niu ludności niemieckiej, oraz uska­
rżali się na nieznośną śrubę podat­
kow ą i groźny stan finansowy pań­
stw a, nędzę rolników i ciężkie poło­
żenie przemysłu. Niemcy nie mają 
zamiaru odgrywania nadal roli sta­
tystów  i postanowili rozwiać przed 
całym światem legendę o w ew nętrz­
nej konsolidacji republiki czecho­
słowackiej.

Z CHIŃSKIEGO CHAOSU.
Londyn 18 listopada. (Teł. G. L.) 

Wed ug doniesień z Szanghaju 
marszałek W u-Pei-Fu utworzył nie­
zależny rząd wojskowy przy p o ­
mocy gubernatorów prowincji 
Yang-Tso oraz ki ku innych pro­
wincji, co zdaje się dowodzić, że 
akcja generałów Feng-Yuog-Czang 
i Czang-Tso-Ltna, zmierzająca do 
usunięcia W u-Pe -Fu od wszystkich 
wpływów, nie pow iodła  się. R wno- 
cz:śnie donoszą jednak, że W u- 
Pei-Fu jest gotów  zgodzić się na 
pow ołanie  Tuan-Czi-Yuji na s tano­
wisko prezydenta Chin.

JUGOSŁAWJA W Y D A  MORDER­
CĘ ERZBERGERA.

Białogród, 18. listopada. (Teł. G 
L.) M orderca Erzberga Schultz 
przekroczył 15. bm. granicę jugo­
słowiańską. W yśledzony przez po­
licję uciekł do Białogrodu. Rząrl bia- 
łogrodzki rozpisał za nim listy goń­
cze. Rząd jugosłowiański ma zamiar 
w ydać Schultza w  razie żądania 
Niemcom.

SUFRAŻYSTKI WŁOSKIE 
U MUSSOLINIEGO.

Rzym, 14 listopada (Tel. O. L.). 
Prezydent Min strów Mussolini 
przyjął delegację włoskich sufra- 
żystek, które przedstawiły mu me- 
morjał, domagający się przyspie­
szenia debat nad reformą wybor­
czą, przyznającą kobietom prawo 
głosu w  wyborach do ciał samo­
rządowych. Mussol ni zapewnił d - J 
legację, że w  przeciągu miesiąca j 
przedstawi projekt reformy, jak ej '  
domagają się organizacje kobiece. 

——o------
BRIAND W LIDZE NARODÓW.

Paryż, 18. listopada. (Tel. Q. L.) 
Jak donosi „Matin" Briand reprezen­
tować będzie Francję na grudnfowej 
sesji Rady Ligi Narodów.

HUGHES! NTE DOWIERZA SE­
NATOROWI BORlHE.

Paryż, 18. listopada. (Tel. G. L.). 
,.N. York Herald" donosi z W a­
szyngtonu, że Hughes zamierza po­
zostać przez jeden rok w  gabinecie 
Cc>olidge‘a, ponieważ należy się li­
czyć z możliwością, że senator 
Borha, jako przewodniczący komisji 
spraw  zagranicznych będzie zbyt 
pospiesznie propagował uznanie so­
wietów,

KOMPROMIS W SP. AW IE ORDY- 
NACJ. WYBORCZEJ DLA KRA- 

KO .A.
Kraków, 19 listo;, ada. (Tel. wł 

G L.), W sali konferenc jn-.j m a­
gistratu odbyło  s ię  zebranie m ie­
szkających w Krakowie posiów  
i senatorów . O św iadczono się za 
w niesieniem  w przyszłym tygodniu 
wniosku nagłego, żądają e^o, aby 
Sejm uchw alił tym czasow ą ordy­
nację w yborczą d!a gminy m. K ra­
kowa wedle projektu uchw alonepc 
w r. 1919 jednom yślnie przez da­
w ną Radę m. Krakowa. W nio ek 
ma "zapewnioną w iększość w Izbie. 
W  podobnych w arunkach odbyć 
się b ę d j mogły z początkiem  192j 
r. nowe w ybory do  Rady m. K a- 
kowa.

 O------
„NOWINY" PRZESTAŁY W Y­

CHODZIĆ.
(Telefonem od naszego korcsiMjktentaT

W arszaw a, 19. listop. (Z). W czo­
raj przestały wychodzić „Nowiny" 
KPcio groszow y dziennik, wydawj* 
r y  i redagowany przez redaktor i  
Adama Nowickiego. W związku z 
tem w  kołach dziennikarskich mó­
w ią, że redaktor Adam Nowiek, 
przyjmie propozycję p. KoriaiUeic 
i tbejm ie stanowisko redaktora n! i- 
czelnego „Rzeczypospolitej".

LITWINI BEZCZESZCZĄ POLSKIE 
GROBY.

Gdańsk, 18. listopada. (Tel. Gł L.) 
„Gazeta gdańska" donosi z Kowna, 
że Li t wi ni  zbeszcześcili w Kiejda- 
nach cmentarz, poprzewracali po­
mniki na grobach z polskimi napisa­
mi i pow yryw ali krzyże z mogił. 
W yw ołało to wielkie oburzenie 
wśród ludności polskiej na Litwie, ? 
poseł polski Rumpcl w ystosow ał in- 
teipelację do ministra spraw  ,\vewn

M i s a  f e l ^ p a f i c z n a .

— Dnia 23. bni. przybyw a do Gdań­
ska członek Ligi Na-mJ-ów Celban; 
przyjazd jego pozostije w związku ze 
sprawami polskó-gdatiskiemi, które bę­
dą omawiane na najbliższe,m posiedze­
niu Rady Ligi. Zabawi on w  Gdańsku 
dwa dni.

— Prezydent Republiki Dounicrgue 
wraz z premierem Itorri ue n mają się 
w najbliższych dniach udać w pod, óż 
po Alzacji i Lotaryngj:.

— Przew odniczący delegacji nie­
mieckiej do rokowań handlowych z 
Francją Trendehnburg wyjechał dzisiaj 
do Paryża. Rokowania rozpoczną się 
wkrótce po jego przybyciu do Paryża.

— Izba francuska ucnwmiła .340 g lo­
sami przeciw 60 kredyt (ISo/Ni,) fr. na 
koszta p rzen ies ien i zwl>K Jaurasa do 
Panteonu. — Sen.it uchwalił 176 gt. 
przeciw 104 nmnesiję za czyny, muszą­
ce cechy zdTady stanu.

— „M essagero" i „Tnbnna“ zamie­
szczają artykuły, pośw ięcane litera 
ckiej działalności Reymonta.

— „Dail Mail1- dowiadaje się, żf 
pierw szy Lord admiralicji B eotiy  za 
mierzą z końcem tego roku ustąpić. Ja­
ko jego następcę wymieniają komendan­
ta floty śródziemne -morskiej, admirale 
Osnionda Beauyośr Brock.

— Na posiedzeniu ogólnein związku 
studentów czechosłowackich postano­
wiono dopuście do związku również 
studentów niemieckich i węgierskich.

— Na podstawie w ęgiersko-sow iec­
kiego układu w spraw ;e wydania jeń­
ców  wojennych. wydano przedstaw i, 
cielowi rządu w ęgierskiego na rosyjsko- 
polskiej stacji granicznej Sc-ilpce 60 w ę­
gierskich jeńców wraz z rodniam i.

— Przed trybunatem karnym w Bu­
dapeszcie rozpoczął się proces o zamach 
bon,I ow y, na który w ezw ano około  
150 świadków.

— D M oskw y przybył minister peł­
nomocny Meksyku Va dillo i z łoży  jutro 
Kaleninowi sw e listy uwierzytelnia­
jące.
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Czwartek, 30 listopada. Rz. k a t : F e­
liksa. i— Gr. kąt.: Jerona.

Biura AdmSjr^stracji ,.G azety 
jłCwowskteT, „G azety Parainne'j“ i 
.'/„Szcziutka", zostajra w na-jbliżisizych 
:! dniach przeniesione z  ul. Podlwale 

1. 3 <io central* Akcyjnej Spółki W y­
dawniczej Przy ul. Senatorskiej 1. 
6.  —  Publiczność przyjmie rieza- 

iwodtóe zmianę tę z  w ielki -nt za­
dowoleniem, o  ile, i e  przeniesienie 
biura adm inistracji de cenbium 
.miasta będzie dla niej znacznerti 
'udogodnieniem.

Z  ostatniej chwili.

' R czj gpada kcmlsan.a rządom eg< 
Zboru izrael. dra Bramanda. Wczoraj 

’po rołudriiu komisarz Zboru izrael. dr. 
fakób Diamand na ręce pretz. miasta 
Neumana wWósi rezygnację ze  sw ego  
urzędu, który piastow ał od 7 lat. Na­
stępcę zamianuje magistrat w najbliż­
szych dniach z  pośród zastępców  komi­
sarza. Dr. Diamand przez okofo 20 lat 
jako w iceprezes, a około 8 lat jako ko­
misarz rządow y stat na czele gnumy 
wyznaniowe], dla której w ielce się za­
służył. .tost o:?, najlepszym ze znaw ców  
spraw kahainych I zapew ne jako czio- 
-tłt przyszłej rady przyboczne? now ego  
komisarza będzie jeszcze miał możność 
w spółpracy dla debra gminy w yzna­
niowej.

Falsyfikat hlletu bankow ego S0 -:io 
zlotcw egc, który pojawił się  w  biegu, 
wykonamy jest na papierze mrScj g ład­
kim. W medjałonie, niezadrukowanym  
podetizna Tadeusza Kościuszki, w yko­
nana jest natłuszczonym znakiem w od­
nym. w stęp u ją cy m  widocznie na ze­
wnątrz w  postaci plam tłustych, na od­
wrotnej stronic b ic iu . Kolory: lila w y­
stępuje zbyt silnie, -granat posiada od­
cień niebieski, raa autentycznym  fioleto­
wy. Szczegół ten jesrt dla odróżnień,a 
najdiaraktcrystycznieiszy. Druk nieró­
wny. irrze.rywany, o  bardzo słabym  tło ­
ku. Rysunki zamazane. Niimetracća w  
koiorze brudno-czarnym zamiast w czy ­
sto czarnypi, posiada nieco odmienny 
ikirój cyfr niż u autentycznich, w ykona­
na w kątarzc czysto  czarnym. Na stro ­
nie odwrotnej m iędzy ir.ncmi usterkami 
tarcza z orłem białym wykonana jest 
;i,je u dolnie, a sam orzeł niew łaściw ie  
cieniowany, wskutek czego  poszczegól­
ne pióra nie w stę p u ją  w yraźnie.

AuStrjacki konsul w e Lw ow ie 
urzęduje od 17. grudnia br. w  do­
mu przy ulicy Pełczyńskiej 35. I. 
piętro.

(y l Samobójstwo studenta. 27-lrtini 
.Michał Stasiów , słucłiacz kursh buchal­
terii, z  ara. przy ul. Piekarskiej 22, jako 
sublokator w suterenach, wystrzał', m 
rewolweru pozbawP się ż y d a . P r z y c i ­
na targnięcia się na życie niewiadoma.

(y) Pożar tkalni „!.en“ na Zamarsty- 
nowie. Wczoraj o godz. 7 wieczorem  
wybuchł N-awdopodobnie podłożony  
pnzez zbrodt iczą rękę ogień w  drewnia­
nym składzie: kłaków konopnych i toia- 
rych tkatoi „Len", znajdującej się przy  
r.l. Tkackiej. Ogień z przerażająca szyb- i 
kością ogarnął budynek i groził obję- 
dem  całej fabryceł Przybyła straż po­
żarna po 2 godzinne| w alce z żyw iołem  
pożar zlokalizowała- Szkoda1 przypusz­
czalnie wynosi 50 tys. złotych. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia w  kie­
runku w ysiedzenia spraw ców.

(t) Napad z zemsty za proces prze­
grany. Na wracającą do domu Karolinę 
Nowicką, zam. przy ul. Lwowskich  
Dzieci 30, napadła Anna Tadliik i z  po­
mocą sw ojego syna i córki zmasakro­
wała nieszczęśliw ą kobietę w okropny 
sposób. Przyczyną napaści była zemsta 
za przegrany tego aftśa proces w  S. III, 
w  którym krew ny TaidUikowej, Framc;- 
r.zek Jaworski, zasądzony został na 
trzydniowy areszt. Nowicką zaopatrzyło  
Pogotow ie ratunkowe.

(t) Zderzenie dwóch samochodów. 
W czoraj na pi. Bernardyńskim najechał 
samochód nr. 7071, należący do inż. Al- 
du wadliwie urządzonego komina po­
w sta ł groźny pożńr w fabryce filmów  
yP d art“ przy ul. św . Piotra 25. Zawe­
zwana straż pożarna ogień ugasiła. Spło

satet fabryki. Strata w ynosi 500 zł.

Iowy komisarz rządowy p i n y  w yza.  i z r a e l
Lwów, 19 listopada. \  ckiej we Lwowie mianowany zc- 

W  zw 'ązku z re .ygnac ą p. tlr.Dia- stał l o m h a rz e m  rządowym  p. 
m u d i  z urzędu kom isarza rządo-  I prof. dr. Maurycy Aiierkand, adwo- 
w o gmi y wyznaniowej izrael!- | kat we Lwowie.

Korzystny wynik procesiiz b. bankiem a i t - w e g .
1RIZĄD FOLSKI OTRZYMA DODATKOW O PRZESZŁO DWA M II- 

JONY ZŁOTYCH KORON,

W iedeń, 18 listopada. (Tel. G. L.) 
Udział Polski w aktywach banku 
austre-w ęg. ustalony poprzednio na 
15,876.221 koron zł. powiększył się 
obecnie wskutek korzystnego wyni­
ku procesu o 2,146.481 kor. zł. Rząd 
polski, zastępow any przez dra Z.

Smolkę, otrzym ał już w ostatnich 
dniach na tę dodatkową sumę asy- 
gnatę, opiewającą częściowo na do­
lary (l 12.478), a częściowo na efek­
tyw ne złoto (1,591.-380 kor. zł.) znaj­
dujących się w. skarbcu Banku na­
rodowego.

K ry zy s  rządowy w Anstrji kończy s i ę !
DR RAMEK UTWORZY GABINE1. — SPRAWY ZAGR. OBEJMIE 
DR. MAT A M  — P A R fJA  NIEM. ZAJMIE DZIŚ DEFINITYWNE STA­

NOWISKO. — UKŁAD HANDLOWI Z CZECHOSŁOWACJA.

Wiedeń, 18. listop. (Teł. G. L.). 
Komisja główna R ady narodowej 
uchw aliła większością głosów po­
w ierzyć dr. Ramekowi misje utwo­
rzenia 'gabinetu. P. Ram ek przyjął 
tę misję i rozpoczął rokowania ce­
lem ustalenia listy nowego gabine­
tu W e czw artek odbędzie się ple­
narne posiedzenie Rady narodowej, 
na którem  nastąpi w ybór nowego 
gabinetu. Dzienniki wieczorne pod­
kreślają, że Ram ek zobowiązał się 
kontynuować dzieło sanacji, rozpo­
częte przez dra Seipia w myśl pak­
tu genewskiego.

Dr. Ramek zaproponował tekę 
spraw  zagranicziych dr. Henryko­
wi Mataji, który, jak słychać, propo­
zycję tę przyjął. M ataja jest wybit­
nym parlam entarzystą i znawcą sto­
sunków europejskich. Był on czyn­
nym członkiem unji m iędzyparla­
mentarnej i w  tym charakterze ba­
wół kilka dni w  W arszaw ie. Zna on 
dobrze stosunki w Polsce.

Dziś odbędzie się konferencja 
partji niemieckiej, na której zdecy­
dowane będzie, czy posłowie nie­
mieccy pozostaną w  większości rzą­
dowej. W  tym  w ypadku nie nastą­
piłyby dalsze zmiany w  gabinecie, 
w  przeciwnym  razie ustąpiłby wice­
kanclerz, a now y gabinet byłby rzą­
dem mniejszości, opierającym się o 
partję chrześc.-społeczną. B. kan­
clerz Seipl ma pozostać na stanowi­
sku prezesa partji chrześc.-społe- 
cznei.

Wiedeń, 18. listop. (Tel. G. L.).
Rokowania w  spraw ie zaw arcia
trak ta tu  handlowego między Ausrrją 
a Czechosłowacją, zostały dziś u- 
kończone. Układ ten będzie podpisa­
ny ze strony Czechosłowacji przez 
dr. Benesza, k tóry  po zlikwidowaniu 
kryzysu rządowego w Austrji, przy­
będzie do Wiednia,

(t) Pożar w Kulparkowie. W czoraj 
wybuchł pożar w  domu Piotra Baisera 
w gm. Kulparkowskiej. Ogień zoistał 
podłożony. Spłonął dach domu, na szczę  
ścic niezam ieszkałego.

Z sali sądowej.

PROCES O MORDERSTWO PRZY 
UL. PANIEŃSKIEJ.

Lwów, 19 listopada.
(t) D iś ro poczęła  się przed 

T y b u n a łe m  sędziów  przysięgłych 
s nzac jny pełen niewyjaśnionych 
i zagadkowych momentów proces 
przeciwko 18-letniej Stefanji So­
chańskiej, o skarżone5 o skrytobój­
cze zam ordow anie Racheli Lem- 
pertowej.

Rozprawie przewodniczy r. Mayer, 
w trybunale zasiadają r. Chtamtacz
i r. Angielski, oskarża prokurator 
Hryniewiecki. Broni oskarżonej adw.
dr. Żywicki.

Akt oskarżenia zawiera szcze­
góły mordu przez nas wczoraj po­
dane

Oskarżona do winy się nie przy­
znaje.

Dziś odbyw a s 'ę  przesłuchanie 
świadków.

EKONOMISTA
Transalccj'} na giel 

tizie lwowskie j•

SFRAWOZDANIE OIFŁDOWE.
Lwów, 19 listopada.

Kursa wczorajsze i,ie u trzym a­
ły się. Na dzisiejszej przedgiełdz e 
wszystkie papiery doznały zniżki. 
Tylko Lesienice poszukiwano pr y 
kursach  mocniejszych (do T60), 
Gazy spad ły  w skut k dużego za­
ofiarowania na 15 55 (wczoraj
1625). Podobnie G azolina  obn i­
żyła się na 2*10, G .zociąg ina0*24  
Jaworzno notowało 15-25 (droone 
obroty). W innych akcjach kilka 
transakcji. Pcdaż zwiększona.

Kursa akcji kołowanych iównież 
słabsze, p zy znaczniejszym zain­
teresowaniu. W  związku z o s ła- 
tniem na giełdzie wiedeńskiej po­
taniały. Także papiery arb.trazowe 
Z e le  iiewski 9'75, Chodorów 5*20, 
Rakszawk 2 10, G órka  16-25, Chy- 
b e 6-55, B row ary silniejsze 8  95 
Z akcji handlow ych notowała Hur­
townia kolonialna 0*90.

Popyt - a  w  luty mniejszy. O bro­
ty słabsze po  kurs ich utrzymanych.

Tendencja ch,vie,ua. Usyosgbie 
ie spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk H pofecz y 0-56, 0-57, Prze. 

uyslowy 0'33 0 32, Z. B. K. 0- 9, 
d’20, Q-i6, 0 1 5 ,  0-18, 0 20 Browa-. 
ry 9*25, 9‘iO 9 00, 8 90, 8 95, Cho- 
Jorów  5-30, 5-.:5, 5'20, Cuybie
6 35, Cegielski 0 60, 0 58, 0 57, 
Jó rk a  16 25, Ńafta 0 54, 0‘54'jj. 
0 63, P. T. B. 0 28,0-30, Rakszawa 
210, Sie sza e!, 0 24 Tepege 2-65, 
TeSpy 3-60 3 65, Zieleniewski 9-75, 
Ć óelów 0-49, 0 5 0  0 4 9  /,, 0 50, 
0-51, Oikos 2 0, 2 15. Hurt. koL 
0-90, L. Z. T. K. Z. 4%  niewyles, 
2-05.

OBROTY W AKCjACH N1EKO 
TCWANYCH.

Elektrosan 011 */,, 0 1?, Czemp, 
i Huta 0*15. Gaz w s .hodn .e  15-75,

7 5 90, 15-80 15 70, 15-60, 15-55.
Gazy za hodnie 3-20, Gazociąg) 
0-27, 0-26, 0 5, 0-24, Gazolina 2 15, 
2-10, Jaworzno (100) 1-L60. 14 40, 
(25) 15 30 15 -5, (dn bn ) 16 70, Len
0 73, L Siennice J-40, 1 45, i *50,
1 55, 1 60, Ma b b jd  1-90, O u i 
0 -73, Przeworsk imienny 20 '00 
U 5 00, Terp  ntyna 0*12, Supe fos- 
fat 2-25, Lignosa 3300. Z ien 
J 75.

Giełda zbożowa.
Lwów, 19 listopada. 

Stagnac a w obrocie g ie’dcwy,n 
i pozagiełdowym. Zaofiarovranie 

ilne p zy zupełnym braku zainte- 
resoiiania. Tendencja zniżkowa u- 
trzymuie się nadal. Usposobien e 
bez ochoty.

Giełdf/pozalivoivsltie
PRZEBGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 19 listejj da. 
Z arobkow y 6 20, Przeui. ( '33, 

Cegieł. 0-50, Chodorów  5 1 . P a-  
owozy 0-33, Polisk L00 T en d e n ­

cja słaba. D lary 5 18. Funt sz!er. 
2405. Tendencia słaba

PRZEDOIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19 l-st ,.ac.a 

Tendencja bez zmiany. — B : 
“ rzemysłowy 0-32, 1 o h a ą  0 35, 
Chodorów 5-90, Zieleniewski 9-70, 
Ceoielski 0-56, Parowozy 0’32, 
G Irka 15"75, Siersza g. 4 20 Te- 
p ge U90, Chybie 6-75, Gazy 
1550, Jaworzno 15-50. Dolary 
5 * 191/a.

DIEID4 7l"RYCflSKA.
Zurych. (Radio). Otwarcie z d i .  

19 b. m.
Przekaz, Gotów’ a 

Berlin 1-24 1-23
Hola dja 208-50 217 75
Nowy Jork 519 00 51 OJ
Londyn 2 4 J 5  240-1

a ryż 27-25 27-15
M.djoląn 12 40 22 33
K openhaga 91'75 91 00
Praga 15*55 15 45
Budapeszt 0 7 0  0 ‘69
Ateny 9 - 0  9-00
Bukareszt 2 75 2-65
Konstantynopol 2"90 2 7 0
Belgrad 7 571/* 1 471,
Sofja 3-40 3 75 *
W eden —  7275
W arszawa 100*50 9950
Beigja 25 10 24 85

łochy 22 50 22*40
Hiszoanja 71 -00 70*25
Sztokholm 13975 13900
Chrystiana 77*50 76*60
Heising ors 13-10 13*00
Buenos Aires 18800 184-00
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.GAZETA LWOWSKA'* z dftia 20. listopada 1924

Z  przemy słu naftowego.

IES7CZŁ O KARTELU NAFTO IV TM. 
Płaci kierownika. — Zastrzeżenia Rzą­
du. — 2!. bn:. podpisanie um owy. — 
Warszawa siedziba centrali, l wów  

biura ewidencyjnego.
Lwów, 19 listopada.

W  ciagn narad nad kartelem  
naftowym, które się toczą w W a r­
szawie, zash zeg l sobie Rząd przez 
ipnzęg^raiwicięjl Min,. Plrzemysłiu i 
Handlu, ż e  p o b o ry  k ie r o w n ik a  kar- 
lelu  n ie  m ogą  p r z e w y ż s z a j  k w o t y
1.500 z ł .  m ie s ię c z n ie .

W  ten sposób po raz pierwszy 
maarwmila się ingerencja Rządu w 
dziedzinie w ynagradzania usług w 
prywa/tnycih przeds ietoiorstwaeh,

Rząd bowrem ma' w tym  kor, - 
kretnrym w ypadku, żyw otny  in te ­
re s  w  tern, b y  koszta adm inistra­
cyjne nowej organizacji handlowe! 
były  jak najskromniejsze.

Sfery naftow e sadzą, że 21 b. 
m. nastąpi ostatecznie zakończenie 
rokowań i podpisanie umowy k a r te ­
lowej, poczcm konferencja zajmie 
się spraw ą organizacji biura i w y ­
znaczeniem personaiu urzędniczego. 
Centralą kartelu  będzie W arszaw a, 
chociaż ze względu na to, że 'Lwów 
jest siiedz:lbą zarządów central­
nych licznych, najpoważniejszych 
iimm naftowych odpowiadałby on 
może, jako siedziba Kartelu, znacz­
nie lepiej sw em u celowi, niiż stoli­
ca państwa, skąd także inne firmy 
(,,Polmim“ i ,.Lanto“) mają swe dy­
rekcje przenieść do Lwowa.

Jeśli jednak siedzibą centrali 
kartelu m iałaby zostać W arszaw a 
— to w e Lwowie pozostanie w 
takim razie biuro ewidencyjno, o 
diość skrom nym  zakresie działania.

OGŁOSZENIA.
r c r n r j j T T :  c e w i e ^ z u z e ^ i  i .

L. 435?. Ogłoszenie. Na posiedzeniu 
W ydziału Izby z dnia 7 listopada 1924 
wpisano ha listę adwokatów dra Cluti- 
•nfci Wólia Blocha tc siedzibą w  Delaty- 
(ie i dra Leiscra Łhcfcla z  siedzibą w  
\a?nszu. Zgłosili zamiar przesiedlona  
adwokaci: Dr. Stanisław Wcrfcl ze Lwo  
u  do Zbaraża i Dr. M ojżesz Reieh- 
stcin z Czortkowa do Lw ow a. P rzesie­
dlił się adwokat dir. Ignacy Stefekel' z 
Żółkwi do L w ow a. Zrezygnował z ad­
wokatury .adwokat dr. Franciszek Ko­
kowski w B rzeż3nadi. Zmarł adwokat 
dr. Bernard Te,metr vve Lw ow ie. 6845

Z W ydziału Izby Adwokatów.
L w ów , druia 7 listopada W 2 4 .

j t l t ro n T T Z Ą r .JW .
L. czyn. T. PS5/34/4. Zarządzenie u- 

morzenia papierów w artościow ych. Na 
w niosek p. Klara lo W iescrow ą, llo  
W eisow ą wdraża się postępowanie a- 
rrortyzacyjne f. 159, podejmuje się po­
stępowanie edem  umorzenia w ym ienio­
nych niżej panierów w artościow ych, 
które w nioskodaw cy m iały zaginąć; 
w zyw a się posiadacza tych papierów, 
aby je w  ciągu term n ■ 6-iniesięczny  
cd 1 ogłoszenia o. w., od dnia pierw ­
szego ogłoszenia zarządzenia płatno­
ści w ierzytelności przedłożył temu 
Sadowi; także inni interesowani mają 
.-głosić sw oje zarzuty przeciw  w niosko­
wi. W raizic przec:wnym uznałby Sąd 
po upływ ie tego terminu te papiery 
w artościow e za umorzone. Oznaczenie 
papierów w artościow ycn; 2 książeczki 
wkładkowe Ciał. Kasy O szczędności 
w e Lw ow ie Nr. 175566 na 13..366 kor. 
56 hal. i 166710 na 5.315 kor. 31 hal., o - 
bie winkulowane ra  rzecz Ignacego 
W ieseia . 6836

Sad okręgow y cyw ., Oddział VIf.
L w ów , dnia 17. października 1924.

U Z N J M A  Z A  Z M J K Ł E G O .
T. !V.‘ 55/24/4. Andrzej Oittreja z Łę­

kaw icy, na froncie rosyjskim 1914 za-

n t g r u c i w .
Dziś wielkie i w ażne odłam y spo­

łeczeństw a choiują na fałszyw e ideały. 
Takim fałszyw ym  i naczelnym ideałem  
jjpr hasło: ..trzeba u żyw ać!11, z którego 
w dalsJJim ciągu w ypływ ają inne: „trze­
ba w yzysk iw ać!'1 ■ „trzeba pozow ać!1* 
Otóż należy uwagę społeczną, a prze­
de wszysffiriem pokoleń, odwrócić od tych 
ideałów, a skierować na Lrnie, prawdzi­
w e i zresztą znane od bardzo dawna: 
„W przyjemnościach zachować miarę i 
w iedz o teni, że rozkosze duchowe sa 
głęhsze, trw alsze i zdrow sze od zm y­
słow ych. Poniew aż naw et najdrobrnej- 
szy  rodzaj naszego szczęścia zależy od 
ludzkich usług, w iec i ty  musisz być  
użytecznym  dla ludzi, a me wolno er 
być szkodliwym. Na «tym św iecie w szy ­
stko, prawic w  fatalny sposób, dosko­
nali się: w ięc i t y  musisz się doskona­
lić. jeżeli chcesz umknąć cierpień, a na­
w et zagłady. Doskonalić się zaś, m ocy  
nabywać, nowych zdolności, a powięk­
szać te, 1 tóre już posiadamy.

B olesław  Prus 
Kroniki tygodniowe.

Z fiea!r@w Ewowskieli,
Repertuar Teatry W iełklew : 
środ  i „Nicooska komedja1* Krasid- 

skiego (premjera).
Czwartek „Niebjska kouedja“

■ - - ag -  3 e a i r u  !*«■■>•
Środa „Prawo pocałm ku*
C zwartek „Prawo pocałtuik T‘ 
R ep er tu a r  T e a l r u  ISowościj  
Śruda „Hraoiua Marica**.
Czwartek „Hrabina Marica1*,

*
Dzisiejsza Prem iera „Nieboskłej Ko­

m edii1’ powinna stać Się faktem donio­
słym  w r.owym okresie teatralnym. Nie­
wątpliwie sala Teatru W ielkiego w y­
pełniać się tak będzie przez szereg w ie- 
czarói'., gdyż „Nieboska Komedia1' w 
ten sposób nie była jcsizcze w ystaw iona  
ma naszej scenie.

„Panic kochanku1* dla młodzieży 
szkolnej. Opera ta zostanie w ystaw iona  
w sobotę o godz. 3 popoł. Bilety w cze­
śniej dd nabycia w T. S L. przy ulicy 
Fr-cdry 1. 3, I piętro.

„Teatr Bagatela'*. Obecny program:
„Pocałunek11 S k etch —-B . Bronowski. —  
Rai and Memphis — Harry Ftcrning — 
Niłson and Bob — Maison Riche1’ iarsa. 
Początek o godz. 8.15.

S P O B T .

Z MIĘDZYNAR OD. KOMITETU 
OLIMPIJSKIEGO.

L w ó w , 19 Listopada.
W  L cran r ie  odbyło się pod 

prze u odnictwem barona de Couber- 
tina zebr nie komitetu wykonaw­
czego Międzynar. Komitetu Oiimp. 
Na porządku dziennym b ła  spra­
wa przeprowadzenia IX O impiady. 
Na podstawie doświadczeń p c y- 
niorych w Paryżu, ro lecono orga- 
nizato om p z s?lej Olimp ady (Ho- 
landji), wszystkie imprezy urządzać 
"a możliwie skur ionym obszarze 

. Na najbliźszem posiedzeniu opraco- 
• wany zosianie program, umoż iw a- 

jący przeprowadzenie cale ol mpia- 
dy w  przeciągu dwóch tygodni.

Dłuższą dyskusję wywołała sp ra­
w a urządzenia olimpiady zimowe', 
która nie da się w Holanaji prze­
prowadź ć. Definitywne załatwienie 
sprawy powyższej nastąpi na na- 
stępnem posiedzeniu, które odbę­
dzie się w  marcu w Hadze.

O urządzenie igrzy k zimowych 
ubmgają się państwa .skandynaw­
skie i Szwajcaria.

Za tanawiano się również nad 
sposobem przeprowadzenia turnieju 
fot tb; lowego. Ze względu na ol­
brzym a  ilość uczestników turniej 
tbytnio się przedłuża, przez co za­
in teresowanie się publiczności sła­
bnie, chodzi więc o znalez enie 
sposobu, któryby umożliwił skróce­
nie tej imprezy. W  projekcie jest 
pod.ielenie państw i a grupy. I ta 
spraw a zostanie załatwioną n a n a :-

bliz zem po .edz.- iu. Co do innych 
lziaiow spo tu p e s tm o w o n o  p o  
ostowić wsz sfka po daw  emu, 
si ieje jednak zamiar przep^owa- 
>ać zawody y ko w tych dyscy- 
linach do których zgłosi się naj­

mniej Q ko' kur ntów.
W  cle czasu zaję 'a  skrawa 

a m a t o r s t w a .  Kom tet Wykonaw- 
czy p stanowił przedłożyć tuk Ko­
mitetowi Olimp, jak i Międzynar 
Związkom następujące pytania: 
1) Ćcy zawodnik może wystę, ywać 
w jednych dyscyplinach jako ama­
tor w innych w charakterze zawo­
dowca. 2) Czy ti ner czerp ący 
dochód z nauczania pewnej dyscy­
pliny sportowej, może w innych 
działach sper u w y sę p y w a ć  jako 
amator. 3) C y wolno amatorowi 
pobierać rekcm pensa‘ę za s t r ^ o n y  
arobek. 4) Czy może g*a z za­

w odowy zostać w tej samej dzie- 
d i nie sportu amaiorem, W  sprawie 

dpowiedzi na p tanie 3 po t a n _- 
wiono pozostawić Międzynar. Zw 'ą- 
zkom możliwie wolną rękę w zde- 
liniowaniu am ator twa.

Wysyłając p wyższy kw< st o­
rn r usz nieomieszka Kom. Wyk, 
dobitnie podkreślić, że szcz/L.ił 
id .a  olimpijtka wymaga w pierw­
szym rzędzie czy^ ego, nieskażone­
go sportu  dla sporiu.

Jak z powyższego widać p"ace 
przygo ow aw .ze do olimp ady 1928  
r. w Amsterdamie są w1 pe nym 
toku. Tyczy to się zresztą nieiylko 
Międzynar. Kom. Olimp., ale i Ko­
mitetów poszczególnych prństw. 
W Szwajcarji już dzisiaj zawiązują 
s 'ę  lokalne komi.eiy, w Szw c i  
przystąpiono naw^t do r z i ania 
składek, a u n a s ?  L t rtyin zwy­
czajem urieizymy na alarm w sty- 
czn u 1928 r. N. S.

;mął. W ydaie się ogóinc w ezw anie, ąby 
uuz:elono Sadow i lub kuratorowi dr. 
Masrłilcirowi wiadomcści o zaginionym, 
Andrzeja Ciureja w zyw a się aby Sąd 
lu tch zy  uwiudoinił o sw em  życiu do 1 
lipca 1925. f >819-3

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, 31 pażdz. 1924.

T. IV- LL2 ł-'4. Lud wik Zuziak z Lu_ 
.szc.wic na froncie w Karpataen w grud­
niu 1914 bez wieści zaginął. W ydaje się 
ogólne w ezw  mie. aby lidzieK-no Sądo­
wi lub kuratorowi dr. Gałeckiemu, ad­
w okatowi w  Tarnowie wiadom ości o 
zaginionym. Ludwika Zuziaka w zyw a  
sic. aby Sąd tutejszy uwiadomił o sw em  
życiu d.) 20. czerw ca 1924. 6802-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 30. maja 1924.
T. IV- 27/24/3. Andrzej Zawiślak, na 

frcr.cie rosyjskim w  Karpatich 1915 za­
ginął. W ydaje się ugóliie w ezw anie, a- 
by udzielono Sądowi lub kurat >rowi dr. 
W icderowi w Tarnowie w ij  lotności o 
zaginionym, Andrzeja Zawiślaka w zyw a  
się. aby Sąd tut. uwiadomił o sw em  ży ­
ciu do 20. maja 1925. b8:)l-3

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, 30. września 1924.
T. IV- 30/24/5. Stanisław Kuchariki 

z Brzeźnicy na froncie rosyjskim 1914 
i i  ginął W ydaje się ogólne w ezw anie, 
ąby udzielono Sadowi iub kuratorowi i 
obiońcy w ęzła  małżeńskiego dr. Sclńf- 
ferow! w Tarnowie wiadomości o za­
ginionym Stanisław a Kucharskiego 
w zyw a się, aby "Sad tut. uwiadomił o 
sw em  życiu do 20. maia 1925. 6S00-3

Sąd okręgow y. Odd:ziat IV.
Tarnów, 4. października 1924.
T. IV- 20/23/6. Józef Duszkiew icz z 

C h za sto w a  miał poledz na froncie ro­
syjskim 1914. W ydaje się ogólne w e­
zwanie, abv nd/ieioiio Sądowi lub ku- 
latcrc.wi dr. M aschlerowi, adw okatowi 
w Tarnowie, obr mcy w ęzła m ałżeń­
skiego wiadom ości o zaginionym do I. 
czerw ca 1925. 9799-3

Sad okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, 20, sierpnia 1923.
T. IV. 2 2 1 2 4 ' A. Izrael Grim z Rado­

m yśla, według zeznań zaprzysiężonych

naocznych świiadków Samuela Korna i 
Jakóba Griina, zmarł w  M atesalce na 
W ęgrzech dnia 16. w rześnia 1919. 
W drażane postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmie>ci zaginionego, 
w ydaje się ogólne w e/w au ie , aby u- 
wiadomiono Sąd albo kurat >ra dra Rap- 
psporta w Tarnowie do dnia 1. kw iet­
nia 1925 o zaginionym. 6818-3

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, 20. października 1924.
T. IV. 5/24/9. Michał Kędryria z  Za­

w ady U szew sióej zaginął w  lecie. 1920 
na ircrcie bolszewickim . W ydaje się o- 
gćlne w ezw a n e , ;b y  udzielono Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy w ęzła  mał­
żeńskiego dr. Gałeckiemu wiadomości o 
zaginionym, Michała Kędrj nę w zyw a  
się, aby Sąd tut. uwlad >m:ł O sw em  ży ­
ciu da 20. czerw ca 1925. 679S-3

Sąd okręgow y, O dizia ł IV.
Tarnów, 9. listopada 1924.
T., 93/21/6. EdykL Na wniosek Marii 

Sen, ur. Kinal obecnie pow. zamężnej 
Durdeta ze Złotnik (Dębniki)), wdraża 
się  postępowanie celem  uznania jej mę­
ża lika Senia, syna Piotra i Zofji, urodź. 
15 lipca 1885 w Złotnikach i itam żarnie- 
szLałego za zmarłego na tej podstawie, 
że ten będąc w  roku 1919 w niewoli 
polskiej w Brześciu Litewskim  wedle 
zeznań świadka K ieryły Kosowicza miał 
chorować na ;v!us i praw dopodobnie urn 
rzeć, gdyż od fego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości Ustanawiając po my 
śli §§ 113 i 114 u. c. kuratora d!o strze­
żenia praw tego nieobecnego a zarazem  
ze  w zględu na to, ż wnioskodiawczyui w  
pierwszym swoim  wniosku żądała mał­
żeństw a za rozwiązane, chociaż wniosku 
tego z powodu zaw artego w  m iędzycza­
sie małżeństwa nie popiemłu, obrońca 
w ęzła  małżeńskiego p. adrw. dra Chrza­
now skiego w Brze->anach, któremu pole­
ca się praw k uran da w  myśl ustaw o­
w ych przepisów tia le/ycie bronić, ogła­
sza  się w ezw anie do każdego, ktoby 
miał o  tym hvanie Senim wiadomość, a 
(tak samo i tego ostatniego, by zgłosił 
się osobiście łub pisemnie dał wiado­
mość do Sądu bib tegoż kuratora adw. 
dra Chrzanowskiego w ciągu roku od 
ogłoszenia tego edyktu w  gazecie, po

bezskutecznem bowiem upływie tego  tei 
min u Sąd sprawę rozstrzygnie ostatecz­
nie na wniosek ponowny. ós04

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Brzeżany, cLiia 1 września 1924.

T. 228/24/2. W ojciech Suchiński, u. 
rodzony w War .milkach 1S84, jako u- 
łan austrjacki zaginał na wajME 191-4 
Celem uznani i  go za zmarłego i r->z- 
wiązania m ałżeóitw e, wrzvw a się, bj 
do pó! ioku od osi aszenia udzielono 

, w iadomości o Ti4.il Sądowi albo kurat )- 
rowi dr. Roińskięmu, adw. w e L\v iwie.

Sąd okręgow e cyw., Oddział VII
L w ów , dmia 2 września 1924. 6837
T. G il/20, Iwan M alowany, u rodzo­

ny ls81 za m ieszk i! / w JC w osiółce  
Jazłowieckiej, żoinurz ukraińskiej airrji, 
zaginął na wojnie g d  1919 t o k u  bez 
w ieści. W draża sie pos^ępowanic celem  
uznania go z.nnrłym. a m ałżeństwo z 
Karoliną M ajow m ą za-A'::rt':, za roz- 
tyiązane, w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora i obi ońcę W'ęzfa 
małżeńskiego dra W ierzbow skiego w 
Stanisławow'ie o zaginionym do 1 roku. 
perzem  Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sad okręgowy.
Stanisław ów . 24. stycznia 1921. 683tł
T. 99/24/4. Franciszek R iw to, uro­

dzony w  Krzyw czy c i  eh "1888, jako żo ł­
nierz austr. zaginął w  1917 na wojnie. 
Celem um ania go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństw a w zyw a się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono w ia­
domości o nim Sądowi, albo kura toro­
wa dr. Jankowskiemu, adw. we Lwo­
wie. 6664
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.

L w ów , dnia 2 . października 1924.
T. 115/24/6. Grzegorz DorOdFo, uro­

dzony w  Kulikowie 1893 jako uczestnik 
w alk ukraińsko-polskicli jtaginął w r. 
1919. Celem uznania go za zinarłegĄ 
w -zW a się by do roku od ogłoszenie u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 674?

Sąd okręgow y cyw . Oddział VII.
L w ów , dnia 24 września 1924.

T. IV 12S'24'3. Edykt. Jan Świątek, 
syn Antoniego i Jadwigi /. Gniadych, 
urodzony 29. maja 1887 w Łękach, u- 
czestnik woin.v św iauiwcj. dostał się
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do niewoli rosyjskiej, skąd ostatnią 
Wiadomość dat w 'ecie 1917. Od tego 
czasu stuch o ni.n /.fe/iująt. Wdrażając 
postępowanie celem azmiuia Jana 
Świątka za zmarłego, w zyw a się, by 
do 6 m iesięcy od dnia ogloszcr.ia edyk- 
tu w „Gazecie Lwowskiej" doriesif no 
sądow i o ząfiinionyig. którego w zyw a  
»ie, by przed sądem się jawit, tub dat 
znać o sobie. Po upływie1 pow yższego  
czasokresu sąd wyda ostateczne orze­
czenie. C627

Sąd okręgoy y, wcidziat IV.
Jasio, dnia 29. września 1924.
T. IV. 126/21/2. F dyst. Józef Św i­

stak z Glojsc, urodźm y 2 1 .  marca 1S76, 
uczestnik wojny św iatowej, zabrany 
do niewoli rosyjskiej w r. 1915, p izeby- 
wat tam w miejsc iw ośei Tara, gub. 
Tobolska, skąd ostatnią o sobie w iado­
mość dał w lecie >917. Wdrażając po- 

istępowanie celem uzy.ania lózefa Ś w i­
staka za zmarłego, w zyw a >lę by do 6 
m iesięcy od ogłoszenia edyktu w ,.(£a- 

‘zecie Lwowskiej" doniesiono sądowi o 
zaginionym, którego w zyw a się, by ja- 
v ił się przed sade a, lub dat znać o so­
bie. Po upływ ie pow yższego ezcsok ie- 
su sąd wyda orzeczenie. 6639

Jasio, dnia 10. paźlzie-iT ca 1924.
T. IV. fi/2 4 '4. Ifdykt. Stanisław  

Chajec, syn Jakóba i Anny z C h r u ­
szczów , urodzony 5. październik a 1881, 
żołnierz 57 pp., ra‘niiy pod R ozw ado­
wem, w jesieni 1914 nie dal o sobie ed 
tego czasu żadnej wiadomości. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go 

,za zmarłego, w zyw a sie, by w ciągu 
fi miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
doniesiono sądowi łub obrońcy w ęzła  
małżeńskiego p ad w. dr. G abryszcw . 
skiemu w Jaśle o zaginionym, którego 
w zyw a się, by przed sądem staw ił się, 
lub uwiadomił o sw e n życiu. Po l.pfa- 

jWle pow yższego czasokresu sąd ioz-  
strzygnie o wniosku. 6628

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Jasio, dnia 2 maja '-924.

T. 77/24. Jan Kadykato po Piotrze, u- 
rodzony 1877, W rltsk ów , żołnierz od 
1916, nic daje wiadomości. W zyw a się. 
by do pół roku od ogłoszenia Sądowi 
albo dr. Kopystiańskiemu, adwokatowi 
w Mościskach, kuratorowi, udzielono 
wiadomości o zagir;ouyrn. (.771

Sąd okręgowy.
Przem yśl. 3 czerw ca 1921.
T. 192/24/3. Iwan Balicki z Makov. i- 

ska, żołnierz, zaginą! pod Opatowem  
1914. W z y w i się. by do pól roku cd 
ogłoszenia Sądowi albo Mantlowi, ad­
wokatowi w Przem yślu, kuratorowi i 
obrońcy w ęzła  małżeńskiej: > udzielono 
wiadomości o zagmionym. 6773

Sąd okręgi.wy.
PrzemyśL 7. października 1924.
L. cz. T. V. 2S2/24/3. Antoni Bień­

kowski. urodzony 1884 w  Łętowni, po- 
Iwiat Nisko, przydzielany do 90 pułku 
Ipiechoty 1915, w alczy! na froncie ro­
sy jsk im . dostał się do niewoli, zaginął. 
W drażajac postępowanie celem uznania' 
go za zmarłego, w ryw,a się, aby zaw ia­
domione- Sąd o zgimonym. 6747

Sad ok rętow y.
R zeszów , 30. w rześnia 1924.
T. IV. 1S9/2.3/3. L/dykt. Jan Trygar, 

syn Jakóba i Karolony z Jakubowi­
czów , urodzony 9. grudnia 1876 w Iwo­
niczu, uczestnik wojifi; św iatowej, do­
stał się do niewoli rosyjskiej i jako 
ciężko chory, był widziany w 'mtma-- 
kandzie w jesieni 19:5, a od tego cza­
su brak o nim wiadomości. Wdrażając 
postępow anie celem uznania za zmar­
łego, w zyw a sie, by do 6 m iesięcy od 
ogłoszeni; edyktu w ( i a z  Lwowskiej 
doniesiono o zaginionym sądowi lub 
kuratorowi i obr racy wczłn m ałżeń­
skiego adw. dr. Stein nvi w Jaśle. Po 
upływie pow yższego czasokresu sąd 
wyda orzeczenie 6624

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Jasio, dnia 2. października 1924.

Firm. 130 24. Rej. A. I. 20, Wpis ja­
wnej spółki handlowej. Do rejestru wpi­
sano dnia 7. października 1924: Siedzi­
ba firmy: Żywiec. Brzmienie firmy:

Joachim Jan Damko i syn w Żywcu, 
handel towarów żelaznych i m iesza­
nych. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del towarów żelaznych i mieszanych. 
Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa. 
Spólnicy: Joachim Jan Danka (ojciec) i 
Tadeusz Danko (syn) w Żywcu za ­
mieszkali. Spólnicy uprawnieni do za­
stępstw a: obaj spólnicy samodzśelnie.
Podpis firmy: Firmę Joachim łan Dam­
ko j syn w Żywcu, handel towarów  
żelaznych i m ieszanych- będzie w ten 
sposób podpisywana, że pod osnową 
firmy, położy swój w łasnoręc-ny pod­
pis każdy ze wspólników samodrrielmiie 
bez żadnego dodatku. 6606
Sąd okręgow y jako handlowy, Odd. II.

W adow ice, dnia 6. paździor. 1924 r.
Firm. IIo/24 Sp. I. 105. Zmiany do­

tyczące firmy już wpisanej. Dnia 9. pa­
ździernika 1924 r. przy iinnie „Żywie­
cka fabryka papieru w Zabłocki" — 
wpisano w rejestrze następujące zmia­
ny: 1) wykreślono śp Jerzego Seliw a- 
bego jako członka Rady zawoadowczej;
2) wykreślono prokurę wpisaną na 
rzecz Józefa Sclmabla; 3) udzielono

przez sam orządy (Kasy Oszczędności i 
Kasy gminne), popieranie ruchu budo­
wlanego i odbudowy krdju oraz \vyko- 
nywanie w szelkich czynności banko­
w ych (§ 63 staiutu) ze szc '.egóhiem je­
dnakże uwzględnieniem potrzeb Pań­
stw a, przedsiębiorstw państw jw ycli, 
samorządów i ,'cli prze isiębiorstw  (§ 5 
statutu). Stosunki prawne: Bank jest
instytucją państw )\vą, której przysłu­
guje osobow ość prawna (§ 2 statutu). 
Statut został wydany przez Minister­
stwo Skarbu rozp w ad zen iem  P rezy­
denta Rzećzyposp rłitej Polskiej z dnia 
30. maja 1924 o połączeniu (fuzji) pań­
stw ow ych  instytucji kredytow ych w 
Banku Gospodarstwa Krajowego (Dz. 
Rzpp. Nr. 46. poz. 477). Dyrekcja pro­
wadzi w szelkie interesu Banku admini­
stracji i jego majątku z zachowaniem  
przepisów statutu, jakoteż reprezentuje 
fllję na zewnątrz w >bec osób trzecich  
(§ 88 statutu). Kierownikiem filji w Bia­
łej jest Stefan Jarnutćwoki, zamieszkały  
w Białej, zastępcą kierownika Henryk 
Domanus, zam ieszkały w LilpnSku. Pro­
kurentami filji są: Józef Cetnarski w

prokurę inżynierowi Karolo wii Roberto- I Lipniku, Heribert Hellwłg w Bdałej 
wi Mullerowi, który podpisywać będzie , Emil Zii 
Firmę wspólnie z jednym członkiem Ra
dy Zawtadowczej z dodatkiem na pro­
kurę wskazującym, kładąc podpis pod- 
pisanein lub drukowauem br-miieniiem 
firmy 6604
Sąd okręgow y jako handlowy, Odd. II.

W adowice, dnia 3 paździer. 1924 r.
Firm. 988 Rg. C IV. 105. Zmiany do­

tyczące iinmiy spółkowej już wpisanej 
do rejestru wpisano dnia 20. sierpnia 
1924. Brzmienie Trcny: Fabryka obuwia 
„Ibis", Spółka z ogr. odip. w e Lwow ie. 
Siedziba spółki. L w ów . Zmiany. Umo­
w ą z dnia 3. sierpnia 1924 uw ierzytel­
nioną do Rep. 32080 zmieniono kontrakt 
spółki w ten sposób, że spółka ma jed­
nego zaw iadow cę, którym się ustanawia 
Izaaka Tigera, a podpis spółki następuje 
w ten sposób, że pod brzmiemem farmy 
spółki umieści swój podpis zaw iadow ­
ca. Zawiadowca Chairn Kórner i zastęp­
ca iego Ozjdsz Auster ustąpił*.
Sąd okręgowy jalko hundl., Oddział IV.

Lwów  dnia 13. sierpnia 1924. 6620
Firm. t*7/24. Rej. A. I. 22. Wpis jaw ­

nej spółki handlowej. Do rejesitru y  pisa­
no dnia 7. października 1924. Siedziba 
firmy: Andrychów. Brzmienie firmy:
„Feliks i Mechner i Spółka' fabryka 
parkali w Andrychowie. F.-zedmfrot 
przedsiębiorstwa: C d  spółki, której
czas trwania ugodzono do 1. listopada 
1927 r. jesr  wyrób i sprzedaż pe-kali, 
druku, nrolina i innych wyrobów  oraz 
przedmiotów wchodzących w zakres fa­
bryki tego rodzaju. Rodzaj spółki. Ja­
wna spółka Handlowa cd 1 stycznia 
1924. Spólnicy: I) Regina Feliks. 2) Inż. 
Mafcs Folix, 3) Adolf Mechner i 4) Na­
tan Grunspan, 5) Dawid Kruinhoiz prze­
m ysłow cy, 'wszyscy w  Andrychowie za­
mieszkali. Spólnicy uprawnieni do za- 

I stępstw a: P o  zastępowania firmy na ze- 
| wnątaz uprawnieni są następujący 'spoi­

nie:.: 1) In.ż. Maks. Fcii.\, 2) Adoli Mech­
ner. 3) Natan Griinspan, 4) Dawid Krum 
holz. Podpis fiirmy ■ Fiirma „Felix i Mech 
ner i Spółka", fabryka perkali w Andry­
chów ie będzie w  ter. sposób podpisywa­
na, że pod pow yższa firmą napisaną lub 
w tło c z o n ą  pieczęcią umieści sw ój pod­
pis w łasncreczt y  kolektywnie dwóch u- 
poważnionych do zastępowania firmy 
spółników bez dodatku.
Sąd okręgowy iako handl.. Oddział II.

W adowice dnźa 7 pa/.Jz. 1724, 6599
Firm. 114/24. Rej. A. I. 14. Vt pis do 

rejestru handlowego firmy pojędyńciej. 
Dnia 7. października 1924 w m sm n do 
lejestru handlowego dla firm pojedyń- 
czych: Siedziba fir*r;y: Biała. Brzmie­
nie firmy: Bank Gosjjfttnrstwa Krajo­
w ego, filja w Białej. Zakład iiljalny: 
zakładu głów nego istniejącego pod 
równohrzmiącą firmą w W arszawie. 
Zadaniem Banku jest udzielanie kredytu 
długoterm inowego przez emisję listów  
zastawnych, obligacji ko  n analnych, ko­
lejowych. a dla potrzeb przemysłu obli­
gacji bankowycn, popieranie instytucji 
kredytow ych, powołanych do ży d a

eleznik w Białej i Eugeniusz Ję­
drzejowski w Białej. Podpisyw ać cni 
będą firmę w' ten sposób, że pod przez 
kogokolwiek wypisaną, wydriikowarą  
lub stampilją w yciśniętą osnową firmy: 
„Bank Gospodarstw ! Krajowego fiija 
w Białej*1 poiożą sw oje własnoręczne 
pod p isy  a) albo kierownik filji z za­
stępcą kierownika, iub z jednym z pro­
kurentów, b) albo zastępca kierownika 
z jednym z prokurentów', c) albo dwóch 
prokurentów zbiorowo. 6602
Sad okręgow y j. handlowy, Oddział II.

W adow ice, dn. 5. października 1524.
Firm. 113/24. Rej. A. 12 Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojedynczej. 
Dnia 7. października 1924 r. wpisano 
do rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych: Siedziba firmy: Żywiiec,
Brzmienie firmy: Bank G jsp xlarstw a  
Krajowego, filja w Żywcu. Zakład fi- 
ljaJiiy: Zakładu istniejącego pod równo 
brzmiącą fam ą w W arszawie Zada­
niem Banku jest udzielanie kredytu 
długotei minowego przez emisję listów  
zastawnych, obligacji komun,ilnycn. ko­
lejowych, a dla potrzeb prze nysłu obli. 
gacji bankowych, popieranie instytacji 
kredytow ych, powołanych do życia 
przez samorządy (Kasy Oszczędności i 
Kasy gminne), popieranie rudju budo­
wlanego i odbudowy kraju, oraz w yko­
nywanie wszelkich czynności banko­
wych (Jj 63 statutu) ze szczegóhieai 
jednakże uwzględnieniem potrzeb Pań­
stwa, przedsiębiorstw państw >wycli, 
sam orządów i ich przedsiębiorstw  
(§ 5 statutu). Stosunki prawne: Bank 
jest instytucją państwow ą, której p izy - 
sługuje osobow ość prawna (§ 2 sta­
tutu). Statut Został w yd a ły  precz ML 
risterstw o Skarbu rozporzą Jrenręjn 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 30. maja 1924 r., a połączeniu 
(fuzji) państwow ych instytucji kredy­
towych w Banku Gospodarstwa lnajo- 
wego (dz. Rz. Nr. 46 d o z . 477). D yrek­
cja prowadzi w szystkie interesy Banku, 
administracji jego majątkiem z zadaw a­
niem przepteu statutu, jakoteż repre­
zentuje fiiję na zewnątrz wobec osóÓ 
trzecich (§ 88 statutu). Kierownikiem  
:ii;i w Żywcu iest Rudolf G ieldanow. 
sk-:. zastępca kierownika Michał Doma- 
nus, obaj w Żywcu zamieszkali. Proku­
rentem filji jest Karol Sym, również w  
żyw cu  zam ieszkały. Sposób podpisania 
firmy: Pod pieczęcią: Bank Gospodar­
stwa Krajowego, filja w Żywcu podpis 
kierownika filji wraz z zastępcą lub 
prokurentem lub podpis zastępcy kio. 
i o wnika z prokurentem lub też podpisy 
dwóch prokurentów z dadatki.-m na 
prokurę wskazującym. Podpisy własno­
ręczne zw yczajne 6605

Sąd okręgow y jako handlowy.
W adowice, dnia 7. pażdzier. 1924 r.

UNIEWAŻNIA SIĘ indeks Uniwersytetu  
Jana Kazimierza we Lw ow ie Nr. 1233 
zgubiony dnia 25 września 1924 r. na 
nazwisko Janiną Heydzianka. 6807-3

WAGI stołow e, dziesiętne, w ozow e, oso­
bowe, bydlęce, odważniki. P asy, cement, 
piece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkowana, papa, motory, obrąb arki, 
urządzeni, młyńskie, transmisje, narzę­

dzia — poleca
„PILOT" Lwów, uL Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol. Podwołoczyska.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OEERT.
K ierownictwo Rejonu Intendantury 

L w ów  odda w drodze nieograniczonego 
przetargu pisemnego aTendacyjną do- 
s*tawę mięsa w olow ego, baraniego i 
(dla szpitali w e Lw ow ie) c ielęcego dla 
mżei podanych garnizonów na czas od 
1. stycznia du 31. marca 192'i,

Celem zainteresowania dirobnbgc 
przemysłu dopuszczalne są również o- 
ferty na częściow ą dostawę mięsa, j£- 
dnakowetó nie niżej jednego oddziału 
względnie formacji, a to d!a sarni/ d i: u 
Lwów.

Oferty należycie udokumentowane, 
zakopertowane i oznaczone napisem. 
„Oferta na dostawę mięsa" muszą Opfy 
nąć do odneśrych G K. M , a to:

!) L w ów , dnia 12. grudnia. 2) Żół­
kiew, dnia 15. grudnia. 3) Rawa R t # a  
dnia 16. grudnia. 4) Kamionka Struini- 
Iowa, 17. grudnia. 5) Brody, 18. grudnia, 
b. r., w szędzie do godz. 12-tej, w któ­
rym to terminie rozpocznie się rozpra­
w a ofertowa i nastąpi komisyjne otrar- 
cie ofert.

Oferty złożone po upływ ie tego ter­
minu me będą wogóle uwzględniane. O- 
fertą winien oferent zw iązać się naj- 
niniej do dwi 14 od daty otwarcia ofert.

W ysokość wadium ustala się na 3% 
wartości zaoferowanej miesięcznej do­
staw y, licząc wedle cen podanych w o- 
fercie, w ysokość zaś kaucji na 10% 
w aD eści przyznanej dostawy, licząc 
wedle cen ustalonych w  umowie.

Do oieriy należy dołączyć:
1) Poświadczenie na złożone w ka­

sie Kom. Gosp. 9 .  Z G. VI. w zględne  
w najbi-ższej Kasie Skarbowej wadjum 
k.tóre należv /  :żyć w 10% obligacjaci. 
kolejowych.

2) Św iadectw a sr. Idrtości kupieckie’ 
i fachowego uzdolnienia

3) Św iadectw o zasobności finansowe;
4) U w ierzyteln im y odpis rejestrJi 

handlowego względnie św iadectw a prze 
m yślowego.

Dokumerta ad 2) wystaw iają władze 
polityczne I. Instancji, ad 3) w ładze 
skarbowe względnie Izby Przemysło-f 
w o Handlowe.

Dia nriuteiisEe^o przetargu obow ią­
zujące są nastepujacę przepisy, których 
znajomość intrsi być stwierdzona w o- 
ferde:

a) ..Zestawienie warunków og(5łnycb 
obowiązujących przy dostawach woj­
skowych" feał. 2 -1 do D— 1̂0).

b) ..Zestawienie warunków ogólnych 
i specjalnych, obowiązujących prz do­
stawach arendacyjnych mięsa i tłusz­
czu".

c) „Przepisy o warunkach obowiązu­
jących przy składaniu rdert po dostawy  
wojskowe", oraz wzór iujnych przez-na- 
czouych dla oierentów W'yjaśineri (zal. 
4 do 0-—!0).

d) U rzędowy wzór oferty, którego 
użycie jest oKpwiązuiącem (zal. 3 dr, 
0— 10).

Oferowaną cenę za 1 kg. należy po­
dać w cyfrach i słow ach (te ostatnie 
są ważne) w złotych i groszach. Ceny 
te obowiązują na stałe i nie tłJegna 
zmianie przez cały czas trwania u- 
inowy.

Uwiadomienie o przyjęć fu ofc-ty  na- 
tąpi po wyrażeniu decyzji przez Ki«r 

Re' Int. Lwów.
E w en t dodatkowych informacji za ­

sięgnąć możną codziennie za wyjątkiem  
niedziel ! św iąt od godz 13—15-tej w 
tiurze Kier. Rej. Int. Lw ów  (u ref. 
żyw n.l w’e Lwłuwró ul- Ochronek I. 4. 
oraz w m iejscowych G. K. M.

W ljdza wojskowa zastrzega sobie w  
zupeinośd prawo oceny i wyboru przed 
łożonych ofert.

Kierownictwo Rejoim Intemlancnry 
6789-3 I.w ćw .

Ł'. 7416/Ż/24.
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